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110 Y ETAP HISTORII NIEMI C 

(Z OSTATNIEJ C_HWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Związ• 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysokłe nagrody pienięż­
ne pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu uzys­
kały najlepsze wyniki pod względem ilości i jako~ci produkcji. 
PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzymał ze· 

spół tow. APOLONII BAŃKOWSKIEJ z PZPB Nr 9, który 
wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 

procent ekstry oraz 40 procent primy. 
DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo­

ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 - 33,11 

procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA l\IAR­
CZYKOWSKIEGO z PZPB Nr 2 - 48,8 procent ekstry, 37,9 
procent primy. 

Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł przypadły na­
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 

Pod kierownictwem demokratycznego rządu ludowego I 
naród nien1iecki wkracza na droąę 
współpracy Z obozem post~pu i pokoju S._y_m_b_o_l_p_o_l_sk-o--r-a-d"!"-z-ie-ck-i-e-go--

ra er twa br ni BERLIN (PAP). Postępowa pra.sa Niemcy za pośrednict\vem wybra- drodze do pokoju, bezpieczeństwa 1 j wanie tymczasowego rządu niemlec­
ł>erlińska om:m·Ia ob~ernie znacze- nych przez siebie przedstawicieli bę- dobrobytu. RO'lpoczął się nowy etap klej republ:ki demokratycznej zosta­
nie donJosły<'b l\')"darzeit, które do- dą mogli sami pokierować swoim lo- historii niemieckiej - stw~erdza lo przyjęte z radością w5ród mas pra 
prowadziły do powstania w dniu 7 sem, rozwinąć gospodarkę, uwolnić dz:enn.ik. Dzień wczorajszy jest w cujących. Uchwały, deklarujące po- Order Czerwonego Sztandaru 
października demokratycznej Repu- naród od niebezpiec-zeństwa skolonl- rzeczywistości naszym pierwszym parcie nowemu rządowi, napływają l h d • •• 
bliki Niemieckiej. zowania prze-& imperi&listów i wejść św~ętem narodowym. Wyciągnęliśmy do Berlina nie tylko ze strefy ra- dla trzech po skic YWIZJI 

,,TAEGLICHE RUNDSCHAU" do rodziny równouprawnionych i ml naukę z naszej nieszczęsnej przeszl.:iś dzieck:ej. lecz i z Niemiec Zachod· . • . • 
stwierdza. że na.ród niemiecki bar- łująeych pokój narodów. ci i wyrzekliśmy się sił. które już nich. Już pierwsze głosy robotników WARSZAWA (PAP). Dn;a 5 paz- ny udział u boku Armil .Ra~ziccltleJ 
dziej jeszcze od innych zainteresowa ,.NATIONAL ZEITUNG" pisze. że w;elokrotnie doprowadziły naszą oj- ze strefy amerykańskiej i angielskiej dziernika rb. attache wojskowy pr~y w w:ilce z ~aszystowsklm1 ~~em~amł. 
ny je!t w utrwaleniu pokoju. W Jn- konstytucja Niem:eckiej Republiki czyznę do upadku. dają w~·raz głębokiemu z:ic1Gwolcniu ambasadzie ZSRR w Warszawie, dywizje: \\arszawską Dywt~Ję Pieclll) 
ieres:e narodu niemieck:ei;:o Jeży tez Demokratycznej. która w dnlu 7 pa~ z powodu historycznych wydarzeń, I gen .. mjr M~łow dokonał aktu wrę- ty im. Henr.~k.a Dąbrow~ki~o. Po-
J:jednoczenie kraju oraz zabn.pieeze- dziern:ka nabrała mocy o1xrn.iązują- „TRIDUENE" organ wolnych nie- jakie rozegrały się w Berlinie. czcma orderow Czcn".one~o Sztancln mo~~ką. DY\\~7,,Ję Piech?t~ im. Jan_a 
nie Jego niezależności. Obecnie ce1 ej, daje nowemu państwu poostawy m~eckich związków zawodowych, BERLIN (PAP). Ukonstvtuowanie I ru, którymi rząd radziecki odznaczył K!Jmsk1ego 1 Drezdenską DywlzJę 
ten będzie mógł być osiągnięty, gdyż do ukształtowania swego życia na stwierdza, że parlament Indowy i się parlamentu ludowego i· proklamo w czasie ostatniej wojny, za chlub- Piechoty im. Bartosza Głowackiego. 
cz:••---•••••••--••-•••••mallll••••--•lrząd nlemieekłej republiki demokra-

tycznej będą ki~o·wały się jedynie c 
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O , I . . k d d k ogólnym interesem ludu niemieckie- a a 0 s a manifestuie swe gorące uczucia go non1em1ec i rzq emo ratyczny !:~~:::~łe=~~h t~t=er:~~ci:r~= 
Proklamowanie ,„ Berlinie r.:iemie-lzachodni~nienńecki, sklndający !<i{' ~aj'::~:J.e a~~~e~~::~a~l:1~~!dd~~ przyjaźni dla narodu radzieckiego 

ckiej Republiki Demokratycznej jest ~ przedstawicieli niemieckich :{ół mckr:ttyczne ~iemcy do wielkiej Robotnicy masowo wstępu1·ą w szeregi TPPR 
doniosłym wydarzeniem w stosun.· wielkokapitalistycznych, agentów wspólnoty naTodów prawd2iwie de-
kach międzynarodowych. Jest to no-/ Waszyngtonu i Watykanu. wskrzesi- mokratycznych 1 miłujących pokój. Warszawa (PAP). Inauguracja W woj. bydgos:dm. 80 zes'P.oł_ówl z_:społćiw artystycznych w 40 mająt 
'"Y poważny krok na drodze demo· cieli zaborczości niemieckiej, „rząd", Przede \vszy~tkim zaś nowe demokra „M:esiąca Pogłębien.:a Przyjaźn: Pol ~wietlicowych wyJedZle na w:es z kach PGR. . 
kratyczne~o rozwiązania problt.>mu który drży ,;e strachu przed zakoit· tyczne Niemcy winny stanąć po stro .sko - Radz:eckie.i'' przekształciła s;~ . · . tu Wyb11nv skrzypek pol-

. · k. d d t · · k ·· d · · d · l · t h k j' któ · k Z •· k repertuarem posw:ęconym litera - sk1· - Tade11sz u'rc· n'sk1· oraz znat-o memrec ·1ego, na ro ze s worzema '.!Z<'mem o upaCJJ, g yz Je yn1e o iec me yc ra ow. re, Ja \\ 1ąze w poh;żną manifestaeję bratersldC'h •• „ 
z~ed~oc,;C?nego: pok.oło'~'e~o pai15iwa ~oś~ wo~sk ~k1~pacyjnych po~trzymu- Radziecki i demokracje ludowe - po uczuć narodu polskiego <lo naro- rze i muzyce radzieckiej. Państwo- mity pianista radzicck: - Lew O­
mem1eek1ego 1 umozhw1enia demokra 

1 
Je 1ego 1stn1enie. ,.Rn1d„, ktory jaw- poparły walkę Niemców o jedność dów Związku Radzieckiego. Na 7..C- we Teatry Ziemi Pomorskiej wy- borin wystąpił na koncercie w Kra 

tycznym siłom narodu niemieckiego nie i bezustannie po.:żega do nowej narodową i niezależność, opierają<:! braniach, masówkach i akadcm]ach st<iwią w większych miastach Po- kowie. 
wniesienia swego wkładu w walkę z wojny, który systematycznie glosi się uieza.ehwianie na uchwałach pocz odbywających się w zakładach pra morza dwa utwory autorów radzie Kraków (PAP). W parowozowni 
anglosaskim imperializmem, o utrwa hasla naejonali~tyczne i odwetowe, damskich. cy i uczelniach masy pracujące i ckich: „OKNO W LESIE" Rachrna- Dyrekcji Okręgowej PKP odbyla 
l<!nie poko.lu w Europie. pod którego skrzydłami gruplfją, się młodz:eż podkreślają, że pogłębic- nowa i „GRZESZ."'ilCY BEZ WI- się 8 październ:ka rb. uroczystość 

"\\" wyniku antypo:zdam~kiej poli- 8ily neohitlerowskie. .,Rząd", który „NEUE ZEIT" zwTaca uwagę na za nie przyjaźni ze Związkiem Rad'l~e NY" Ostrowsk:ego. ..ARTOS" orga wTęczenia 100-tysięcznej Jeg'.tyma-
t~·ki, prowadzonej przez rządy Sta· na rozkaz Amerykanów przekształca powiedż utworzenia w ramach no- <'kim - to wzmożenie sił obozu po nizuje w woj. olszty1i.skim występy cji TPPR w -u•oj. krakowsk:m. 
nów Zjednoczonych, W. B~!:"tnii i ::'\iemcy Zachodnie w gl1iwną bazę wego gabinetu Ministerstwa Spraw koju. 
Francji, zo„tał w ubie;dym mie!<iącu imperializmu ameryhafo;kiego, w na- Zagraniczm·ch. Dz:ennik pisze. że 
t•tr;orzony pod dyktatem fy<'h trzech rzędzie jego eksi>:m..;ji. tworzenie tego ministerstwa tłuma- 7 bm. "" dniu ro:z.poc:zęc!a „l\'l:e-

<'ZY się konie<?zno--ścią ukształtowania 

1 

siaca Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
!llocarstw separatystyczny. marionet :\arótl pol~ki z niepokojem patrzy stosunków Niemiec z innymi naro- -Radzirck:e.i" odbyły się w stol!cy 
kowy .,rzl)d" Niemiec Zachodn-icl1. na to, co się dzieje w strefach za· 
\\'ytl\·orzylo to, nową Fytuacfr, która chorlnich .Niemiec. I dlatPgo z tym dami. Niemcy - pL'>ze d(Jenn:k - i w woj. war.~zaw;.;kim, łódzk:m. 
7-mu i!· „·ły dcni<>krntrcrnc ". "·iem I ,~.ięk"zrm l':idowolcni ia ·yi'::i 0 de- załamały się na skutek wojny agre- j krakow ·kim i pomor;:kim. pozn.:111-

sywnej i obccn!o b«;dą mogły 110-1 $"' .n liczne akacfe .. n:e. 7..ebrania i 
rzcch do wyciągnięocia o<lpo,dednich t•yzję niemiC("kiego przcdsta" icieł· wstać znowu tylko na. i>O<l,;tawie za-. masów.k; "-' zakładach pracy i uczci 
wniosków i wzmocnienia walki o jcd I st wa 'ludowego, "ylonienia rza_du • . ~ ufania. tych państw, które padły on• n.ach. Na zebran:ach prelegenci za 
nosc • icrniec. Przek~r.takenie • ·il'- I prawdzhlie demokratycznego. dekla- gi~ ofiarą niemieckiej napaści. po7.11ali szerok!e rze~ze spoleczel'l-
mieckiej Rady Ludowej, reprez<'ntu-1 rującego całkowide poparcie dla sit • stwa ?>olskicgo ze zdobycrnmi Zwi<) 
jącej i:ily demokratyczne całych ~ie- walczących o pokój. „NEUES DEUTSCHLAND", cen- zku nadzir.ckiego. Zebrania uzup01 
mice w. prowi~oryc.zny. pa~lament i j . W swoim 1irzemówienh! prz!'wod· tralny organ Socjalrstycmcj Part:i nil,\' czę~ci arty··tyczne. 
powołanie og:olnoniem1eck1l'go rządu~ n1rząc:y parlamentu nremieeki<'go, .Tedno§ci, podkreśla. że Niemiec!rn . . 
dowodzi. Y.e sily demokratyczne w I WILHEL:\1 PfEC'K. podkreślił. że de- Rada Ludmrn nie poszła drogą hali-, ~V Ka~ow.:c2ch uczestn:cy akade 
.:\iemczech znalazły właściwą. drogr i cyzja powołania rządu og-ólnoni<'mic· b.v i ponii.en:a. jak autorzy t. zw. nn. udali. s:ę .n~ Plac Wo1nośc:i. 
''·alki o jedność Xiemiec i J><'łną de-; ckiego nie jest <'z)·m~ 11rzypadko- kon;,tytucj! z Bonn. Konst~nucja. u- g~lzre zl,ozyh w1~n.rc JIOd ~omm­
mokratyzal"jf życia u a rod n niemiec-111 ym, że jest onn rezultatem demo· chwn~ona ,przez Niem:ecką Radę Lu- k1~m _n_d7ięczn~sc1 dla. Armii Ra­
kiego. kratycznyd1 refor111 przei>rowadzo- dow~1. jest prawdziwie demokratycz- d7.J<'rlneJ. Załogi robotm<:ze. w. ':vic-

"-Y"'tarczy nawet pobieżnie porów nych w strefie radzieckiej. Pieck n.-i. a z jej przyjęciem wi~1że s:ę moc lu za.kl~arh pracy wo.1. sl:_lskicgo 
nać manifeo;;t ogłoszony przez parl:i· wyraził wdzięczność Zwi:izkowi lta- na wola przywrócenia narodowi jeg'.l poclcJ~u!ą uchwały . grt'mtalnego 
ment niemit'cki z „konstytucją"' zachod dzieckiem u. za pomoc. jaką udzielił n:ewleżności. Socjalistyczna Partia w.~tąpiema .w. szeregi Towa~zy­
nie1·niemi<'ck:1, opracowaną w Wac;zyng niemieckim silom demokraty<'Znym. Jedno~c.;. Niemiec, śwladoma swej od s~w.a PrzyJazm Polsko - Radziec­
tonie. aby nie mieć żadnych wątpli· za to, że nie szczędził wy~iłków, by pow:edz.ialnofri wobec mas pracują- kicJ. 
wośd co do tego, kto rzeczywiście wprowadzi«'.' w życie po•tanowi<>nia cych, wyznaczyła zgodnie z konsty- Młodzież Zl\IP, SP !. ZHP w Ło­
reprczentuje siły po-;t{'powe i demo- układu poezdamskic:::o i konferencji tucją jako najsilniejsza frakcja, swe dzi. Krakowie i Bydgoszczy prze-
kratyczne w Xiemczech. \\'arszawskiej. go przewodnirzącego Ottona Grote- prowadziła w szkołach podstawo-

Wylonion:r w Berlinie prT-t'T. przed· Gnie"· i oburzenie narodu niemiec- wobła na stanowisko premiera przy- wych. gimnazjach na wyższych u-

Chiński rzqd ludowy wita z radościq 
nawiązanie stosunków dyplomatycznych z Polską 

PEKIN (F'.AP) '.Tinis'er .Spraw 1 Re.publiką Chh Nin1ejszym za· 
Zagran:cznych Ludowej Republi wiadamiam pana, że centralny 
ki Chin - Czu En-Laj - prze- rząd ludowy Ludowej Republiki 
stał do wicem:nistra Spraw Za Chin wita gorąco niezwłoczne 
granicznych R P. Leszczyckiego nawiązanie sto.sunków dyplomaty 
odpo\">'icdź następującej treści: cznych miqdzy Ludową Republiką 

W imieniu centralnego rządu Chin a Rzeczpospolitą Polską i 
ludowego Ludowej Republiki postanawia dokona(; wym'.any am 
Chin donoszę. że byłem wielce za basadorÓ\\' . 
szczycony paf1sldm tele~ramem 
z dnia 5 października 1949 roku. 
Dowiedziałem się z radością, że 
pański rząd postanO\\'ił nawiązać 
.stosunki dyplomatyczne między 

(-) CZU EN-LAJ, MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU 

LUDOWEJ REPUBLIKI CHIN 

Rzeczpospolitą Polską a .Ludową Pekin, 7 pnździcrnikn 1949 roku. 

Nowe wielk~e zwycięstwa 
Chińskiej rmii Ludowe· 

Mawicielstwo ludowe calyrh Xiemif'c kiego t>rzcdw ustanowieniu .,r1ąd11'' szłego rządu. .Jeżeli rząd ten, pi-z~' czeln:ach i w świetlicach pogadan-
tząd ogó!no-nicmiccki st.oi zdecydo· s~paratyst~·cznc~o w Ilon n znalazły poparciu par1ii i organizadi demokra ki o szkolnictwie i oświacie w Zw. Pekin (PAP). Agencja prasowa 1 xwolily przeszło 10 nowych miast. 
wanie na gTnncie ukladu poczd:irn dobitny wyraz w ma~owych wiet"ach tyrznyclt, wykona z powodzeniem Radzieckim. Chin Ludowych podała do wiadomo Inne oddziały Armi.! Ludo\vej, na 
skiego, domaga się odrodzenia nie· i naradach. na kt1ł1'yrh uchwalono sn·e wielkie zadanie, wówczas nadej Staraniem War.:;zaw.:;kie.J Rady śc:, że odazialy Arm'.i Ludowej wy- cierające od wschodu, przecięły U­
n1ieckiej politycinej j ckonomicr.nej rc'lolucje. żądające powołania do ży- dzie dzień, w którym cały naród nic Związków Zawodowych odbędą s!ę zwoliły WYSllę Kintang. Kintang jest\ nit: lcole,iową Hankou - ICanfon, o­
jcdności, jt'st za demilitaryzacją Nic- cia prawdziwego rządu ogólno-nie- mlecki będzie rzeczywiście wolny I w 30 św:ctlicach przy zakładach najwięl{szą wyspą grupy Czu~zan i toc'lyły miasto Leiyang i zajęły mia 
mice, przeciw podżegaczom wojen· mieckiego, wyra;i;ającego interesy zupełnie niezależny, a zasady demo- prncy w stolicy wieczory literackie. liczy przeszło 50 tysięcy mieszkań- sto Yungsin. 
nym i ich niemieckim pachołkom. mac; ludowych. Dzisiaj taki rząd już kratyc·mcj konstytucji zostaną wpro 1>01>ullryzu.iące utwory pisarzy ra- ców. Wyspa ta stanowiła jedną. z naj I Oddziałv Arm'i Ludowej, 
OGóLNO-NIE?lłIECKI RZĄD LU- i5tnieje. Polska, a z nią wszy;>tkie wadzone w pełni w życie. dzieckich. ivażnicjszych baz morsl,ich n:uomin . · . •. . operu-
DO\\'Y 'WYPO\VlEDZIAJ, 8IĘ: .lAS- dl'mokratyczne narody będą z głębo- .... „„ ........ „ ....... „.„ ............. „„„.„.„ ........... _ ..... „„„,„„„......... tangu. Podczas walk rozbito dwie dy Jącc "" zachodnicJ części Hur.anu, 
KO I WYRAź~IE ZA UZZI' A NIEM kim zainter<'c::owaniem i życzliwo„cią b wizje nieprzyjaciela. zbliżyły się do granicy prowlnc.ii 
GRANICY NAD ODRĄ. I ~YSĄ., ZA śledziły po„tępy tego rzadu w dziele Wy ory 'W•T Austr1·1· Wojska Ludowe. działające w cen Kweiczou. wyzwalająe przeszło 100 
PRZYJAźNL~ Z POLSK.~ LUDO- dal<;zej demokmfvzacji Niemiec i je· yy tralnej części prowincji Hunan, wy- miejscowości. 

WĄ, ZE Z\YIĄ.ZKII<:1\I R:\DZTEC· ~o walce o urz"ec73:wic;tnienic tych * ~·~ 

DEMOl\.RAT)'.CZ~HMI. Oirolno-me wił. :lz1elę odhywaJa się w całeJ Austrn :!1 burnn!itrzow 1 w1ccburm1··trzów LONDYN (P.AP) - Agencja Reu ,du kuomintangowskicgo 
miccki rząd ludowy jest. wHazicie· J>E1iOKRATYCZ~Y RZAD XIE· • • - , . . . . _ „ ' ' K · · KAN· 
KI,M l. WS~YS"!JS I:'til K~AJ .\~[~ "~~<"z~·tnych zadań, jakie sobie 1>osta-1 :VIE. DE·:· c: AP_) - Dziś.' w ni~: I s:y par.tii ~ocja~ist~cznej, . w tym ~.e. 

Jem dążeń niemiecki.cli si·ł d.emokra-1 MIECKI POWS1' \ł, .T . . \T.- 0· CZYN"- "'Ybory powszechne. 'V porownanm 68 radnych mieJsku:h, 3.) przywód- t<'ra donosi z Hong- ongu, ze chin- TOXV 
· •• k · · k • skie wojska ludowe pod dowództwem ~·ł d. k . 

ty<"znych i postępowych. NIK POKOJli I STABILIZ.A('JI z poprzednimi wyborami w ro -u cow zw1ąz ·ow zaw·odowych, 5 rcdak- . ł C l{ d b ł, . t " a ze ·uomrntangow~:Cie przy.,.0 • 

d 
. " , 'RO ~ . • , . . . . gent'r.1 a zen cnga, z o ) ) mias o . „ z rug1cj strony mamy tzw. „rząd \\ EU PIE. l!l4o, liczba wyborcow wzrosła o 27 torow .prasy ~oc.iahstyczncJ 1 62 dłu- I\u l\ong i znajdują się- 0 JJO kilo- towuią się do ewakuacji na wyspę 

Kto otrzymał nagrodę 
rozwiązanie logogryfu 

;~~~-~~ procent, tj. prawie o milion osób. goletmch działaczy socjalistycznych. mctrów od tymczasowej stolicy rzą- Formozę 1Jraz <l Czung J{ingu. 

Zjawisko to tłumaczy się tym, że w n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· •••••••••,„••••••••••••••••••••••••••• 
okresie po pierwszych wyborach po- : 

wojennych udzie1°00 prawa głosu Dziś, 9.-ao października r. b. o godz. 16 : 
za tzw. „mniej obciąźonrm" hitlerow- ,_., 

ltlfllłlłlłlłłlllłłlHłfllłlłfłłłllllłłlłllłllflttllttlłlllllllllllllłlłllltllllłllłlłltlllłlłtłłltllłllllłlłlłllłlttlll tl11tlllllHtlłtłlfłl1tlllfllłłłłłllUlłlllllltłllłtllllUlllłlłlłllllUlłllfllfłlłł 

W dniu wcroraj•1ym przt>prownuLono lo•ownnie nagrórl rlla urzr!tników 
naszego knnkur~u ronywek u111y<low:·cl1, któr1y na1le~lali prawidłowe roz­
~ iązanie logogryht Nr 4. -

com oraz nadano obywatelstwo au-

::;;1~~'.ie i 2~iem~~~;csn~~eck~~~~sd~~~ w sali FILHARMONII, ul. Naruto,vicza 20 

,,Trzeba wzmóc czujność" 
PIERWSZ ;f NA GRO De u,1 postnci m'eclinego pióra otrzymolfl ob. Ko· 

Pf!CT.-a Zofia -- Łódź - nr1dq, 111. NiedziolkoKshic,ęo 5. 
NAG/WDY [(~JJ,żKOJ"f'l<: u· -losowali: Tritc:;ah Tf'łodyslau: - Lódi, ul. 

Pia~ta 2i C\1. la~trun: ,'.\fid.icwici"): C!1T:empka Marian - tódź, ul. Fa­
bryczna 22 (I. Erenlmrg: „Uparł ck Paryża"); Str::allcov.:~ki Władysław -
pow. Pabianice, Jutl'zkowke 13 (P. Wcr~z)hora „Ludzi„ 0 CT.Y~tym ~umie­

niu„); T. Pier:cT1PlJ;a i TJ. ((n:;picrski - V1dź. ul. Żróclłowa 11 (J. Stalin: 
,.Zagadnienia Lrninizmn"); Pic>trz\'1.-0t<slrq Wancla - Zrlmhka '\'\ ola, ul. 

wzrost liczby wyborców "-1>l~·nął ró\\· 
nicż powrót do kraju b. je1iców wo­
jennych. 

Kampania wyborcza zakońcr.yla 

się w sobotę o godz. 20-cj. 

Kler katolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, wiywając do 
gtosowania na partię ludową. 

• • 
Złota !)9 (Il. lhan"T. .. Zirmin prz<'l·.Jfta''1: Kul.-iela Stanisła"' - Łódź, ul. Z dru~iej strony przed wyborinni 
Srehrzyń~ka tli (A. R. 1':Yan• •. \\-!'drówJ,a nnów"); Ma:iar= ]óirf - 01or- wiciu socjalistów austriackich zade- · 
ków. ul. Za;;njnikowa 35 tJ. Kryrnow .• "t?.tek Drrbent"); Kurf'J.: Jńufa - monstrowalo swój negatywny sto'<u-
tódi, ul. Nowomicj<lrn 3 !W. Wu~ilrwska .. Oblicze rlnia"); Piehan: Stc- nek do postawy prawicowego ki<'row 
fan - Fiotrków Tryb., ul. Str.li1111 :n (R. Pru~ .• Placówka"!. oict" a. Prz~·wódca lewicowych ~orja 

W~;~scy nagrodzeni :::rrT1rq .•ię ;;g{mii: po odbiór na.~ód do Rf'dalirji li 5 tów _ Erwin Scharff O~\\'iadczyl 
„Giom'', ul. l'iotrlwinli;z W1, l/l p. dnia JO bm., w god:.iriarh od l:Z-ej do I w wywiadzie prasowym, Że oc::tatnio 

16-cj. .::-.'~grocly dla zamkjsco'l\•yrh - wy•lane zo~tant poc;;tq. 
·~=~~-:;-~;:;;:;;;::;;=~=;:;:=~~:::;:;;;;;:;;;;:;~=::;;=;;;:;===~===2::!. do hloku lcwky zgłosiło akreq ;;oo 
..•... .••• _.,,„- •••.. -··•~11t.-••t."•". ,..,,. ·"·~~„„ .„ ...... '•I_ - • 1ryźgzych i niższych funkcjonariu· 1 

-· 

• 

odbędzie się 

UROCZYSTA AKAOEMIA 
z okazji rozpoczęcia 

Miei i 1ra Pooł,~ienia PrIJialni ro1~~0-Ra~1ierr ei 
zorganizowana przez Oddżiał Grodzki 

Towarzyst\Ya Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 
Część artystycznq organizuje „ARTOS" 

• 

···········································~·••&••···························· . . ··~··· ....•...................... 

' , 



Str. 2 

Szholenlwe nowqc 
gwarancją wypełnienia planów produkcyjnych 

Drugi-dzień obrad rozszerzonego plenum Zarzqdu Glównego Związku Wlókn:arzy 

r 

W dniu wczorajszym, w obradach I ków sięga 5fl proc. N:estety, na za-1 AKCJA WCZASóW PRACA 
rozszerzonego plenum Zarządu Głów gadnienie szkolenia rady zakładowe . KULTURALNO-OśWIATOWA 
nego Związku Włókniarzy wziął u- 1 zwracały dotychczas zbyt małą uwa- . ~kej~ W'Czas,6w m:ała .w ro~u Należy tu podkreślić, że nie wszę-
dział sekretarz Łódzkiego Komitetu 1 gę, uspakajając się przeświadcze- biez. w:ele brakcw. Otrzymu3~my wia dzie i nie zawsze zagadnienie to spo 
PZPR, tow. A. Żebrowski oraz kie- niem, że sprawą tą winny się za,i41lo- d?mości 0 mewykor~ystyw,amu .wc7:a- tyka się z pełnym zrozumieniem -
rownicy Referatów Pracy i Płacy wać wydziały szkoleniowe admini- I sow przez poszc~cgoln,e. osrodki PI,ze tak ze strony rad zakłiidowych, jak i 
łódzkich fabryk włókienniczych. ~a stracji przemysłowej. m;y-słowe. W wi~kszo~! w~·p.adt0:V dyrekcji. A przecież właśnie radzie 
porządku obrad znalazł się referat wmę ~ono~m~ poszcze ?lne d:i;re.,c3e zakładowej i dyrekcji winno zależeć 
sekretarza generalnego Zal'Ządu Gł., SPRAW A URLOPóW z~ld~dow, które dowolme, ?ez uzgod na podniesieniu poziomu knlturalne-
tow. A. Aniołkiewicza na temat rea.- mema ze Zw. Za~o~owymi, p~·ze.su- go pracowników. Czyż bowiem trze-
lizacji Układu Zbiorowego. Artykuł 38 J!kładu Zbiorowego mó wały urlopy z miesiąca na miesiąc, ba tłumac'l:yć, że robotnik oświecony 

Na wstępie mówca stwierdził, że wi, że urlop nie może być dzielony nie licząc się zupełnie z planem ur- będzie pracował lepiej i lepiej rozu­
wprow:idzenie w życie nowego Ukła- bez zgody pracownika i winien być lop6w i wczasów. Tak było w Biela- miał swoją maszynę? Dobrze by by­
du .Zł?i?rowego ni~ _natrafiło na po- wykorzystany w danym roku kalen- wie Tomaszowie Mazowieckim Ka- ło, gdyby Ministerstwo w swoich za-
wazmeJsze trudnosc1. Zaszeregowa- darzowym. W praktyce zaś, zdarza- . ' • . . ' qądzeniach do dyrekcji podkreślało, 
nie pracowników zostało przeprowa- ją się liczne wypadki, kiedy wykwa- hszu 1 mnych miastach. podobnie, jak to czyni Zarząd Głów-
dzone zgodnie z Umową. Nieliczne lifikowanym pracown:kom :liizycznym Wcale nie różowo przedstawia się ny w stosunku do rad zakładowych, 
wypadki mylnego zaszeregowania wy lub umysłowym --- szcz.ególnie spo- sprawa BUDOWNICTW A MIESZ- konieczność interesowania się zagad­
nik~ł' raczej z niewłaści;vej interpre- śród personelu technicznego. zw!ą- KANIOWEGO, która zbyt wolno po- nieni~mi kulh~~alno·oświatowyrni. 
tacJI odnośnych punktow Umowy. zany~ bezpośrednio z. pr?cesem pro . . . . Koncząc SWOJ referat, tow. Anioł­
Wypadki takie, w miarę ich ujawnia dukctinym, ~strzym~Je się wykor~y ·. suwa się naprzod, n~imo przyznama kiewicz zaapelował do zebranych, by 
nia, były przez Rady Zakładowe oTaz stanie. u;·lopow .. Nalezy.. tego. rodzv3u ! kredytów na domy mieszkalne dla ro- wypowiadali się w dyskusji rze:::zo­
administrację zakładów zgodnie usu- \vypad~ow w miar.ę mo~nośc1 un:kać I botników. Braki występujące w tej wo i obszernie, aby Zarząd Główny 
wane Nie wszystkie gałęzie przemy- I W wyJatkowych Jedynie wypadkach d · d · · · b , · k · b · · mógł z nie3· wydągn"Ć odpowiednie . . . . . to' . , . . 1 t ·lk ZIC z1me wmny yc )a nn3szy C!eJ . . . . . ., . 
słu 1 me wszystkie zakłady pracy moze, m1ec m1e3sce, ~ e Y o za I . . . , I wmosk1 dla siebie. 
wypełniają obecnie plan produkcyj- wyra:mą zgodą pracownika. usunięte w imię popra~vy _warunkow Apel ten nie pozostał bez echa. 
ny. bytowych klasy robotmcze3. Dyskusja była żywa i wyczerpujJ'!ca. 

Do p!'zyczyn niewykonan:a planów FUNDUSZ AKCJI SOCJALNEJ 
produkcynjych należą: słaba dyscy- Akcja socjalna w pierwszym pół- G I ów n et! Ko,.. - !>i a A b 5 t r fJJ ż o w o 
plina pracy, brak kwalifikacji wśród roczu bieżącego roku przedstawiała 'N. d • I ' ' 
kaar robotniczych, z1a organizacja roz O"'zę.1ia z11 a a 
pracy, a nawet w poszczególnych wy się .niezadowalająco. Sumy planowa q,,. 1,t • ft 0 S C 

ne I przeznaczone przez Panstwo na 
pad kach n:cpraw.idłowo ustalone ba tę akcję zostały wykorzystane w ok. 1 WARSZ A WA (P f P).-W związku z wej 
zy. A przecież zagadnienie wy:kony- 80 proc .. Ze szczególnym naciskiem I ściem w żyrie dekretu o państwowym 
wan:a baz to nie tylko kwestia wy- , \ 
konania planów produk~yjnych, ale mowił referent o niewyk?rzystan~u arbitrażu gospodarczym, utworzona zo 
i kwestia wysokości zarobków robot su~ przezna~zony.ch na mwest_YcJe ! stała przy Państwowej Komisji Plano"a 
niczych. ~oc3alne. Sytu.a~Ja n~ tym odcmku I nia Gospo<brcze:i;o - główna komisja 

Je5t-tym trudme3sza ze wykorzysta.- b. . n· . . . . 
· . t .' h I .l • nr llrnzown. 1ura JCJ m1eszczQ się w 

MUSIMY SZKOLIĆ KADRY me sum mwes ycyJnyc z. po.rocza . . . . 
' w II półroczu będzie o wiele trudniej I WarszawH• przy ul. S1cnk1ew1cza 12 

- Stwierdziliśmy, - mówi tow. sze. Dużą winę za wynikły stan rze- I (gmnrh PKO). 

sprawy należące do ich wła~ciwotd za· 
łntwiuć będzie główna komisja arbitra-/ 
i:owa w Warszawie. 

Nr 2'11 

BEVIN - niańka zbrodniarzy 

Aniołkjewicz - że jedną z poważniej czy ponoszą władze nadrr.~:lne, które Główna komi•ja arLirr:iżowa roz$trzy 
szych przyczyn nie wykonania baz zb;yt pó.źno, b.o ?opiero w. maju za- ?;ać będzie naldąre dot\'Chczas do wb· 
jest zh organizacja prncy, a miano- tw1erclz1ły prehmmarz budzetowy. To , · ... s 1. p ·

1 
h 

wicie: obciażanie robotników zby- · l k · • · tł · d : ł, >Ct" o'r1 - ni ow ow;.zrr 11n r spory o 
naro „u • po. SlCBego radzieckieg:a • Jl 

. Je< na ·ze me umac7.y am wy zia ow : k . · . 1 . 
tccznymi, dodatkowymi czynnościa- socjalnych, ani r~.d zakln<lowych z prawa maJ.ąt owe rnię~zy .Jedno~t.,n~n · 
mi, nicorlpowiednie micj~ce pracy, faktli niewvkorzv~tania l:redvtów i 11:o•po1larlu m·pułcr.zmone,1. Wszl·lkir 
złe o~wi~tlenie. miejsca pracy, nic,- zahamowania prz~biC'gu akcji ·socjal- •pnry o prawa muil.!tkowt> mię1lzy przNl 
~lrnrm.on17:o~Yame pracy zes~olowe.1, ncj. •irhinr't" ;1mi pai1~1wowymi, paós11' o" n-
Jak rowmez praca w akordzie przy C . . '"'"'•lzii·lr-z\Jlti przr<hięhior-lwami br.la 
źle przygotowanym !-;Ul'OWCU. Hza- .. o. SI~ t~·ezr po~zc·zrg-olnyth r~:r.)·- , •.. •. . . ·. • „ . . : . . 
d · · · 1. • b Cli l\Ke11 Sotr•lnc1 to przl"d'hwiaia I r~m1 poci znrzącl1111 pnn-t"o""n, (Pl\· zie.i przyC"zym~ m.:wy"onywRma az ·. '. · • ·". · • _ • ' · · . 1 • ., • • • • 
SQ. ni<•wla~dwe obroty maszyn. Mal ~I<' o~e. nas.tc;-pUJ!!CO: .1"01,01':TT~ w ro I lll 11 :11~1 ~1~011l~11·l~z~·pnn•t.wowym1, r<·n 
to miej~ce przy starym, zużytym par : im ~1ez., n!c:;t.ct~· •. me ob3dy .ies:-cze l tralnm1 sp<Jlt!Z1rl111 1tp .• nte li~dą o•lh!•l 
ku maszynowym. I ca.h:J. ll.J?ra,•·n;o'.'~l do korz~·~tan:a z l roz~tn.qrnll<' prz<'z S~1lr Powsze<·hn<', lei·~ 

Przed z-,,-:,~zkicm Włókniarzy ~toi I tc._i ak.c1; młodz·czv. .Przyczyn b~·ło 1 pr7t'Z l,omi,ię nrhitr:i:i:O\\':). Wlu5dwo;f 
zadanie zlik,,·idowania w,;zystkich \\::<;;!!". _P~.:>:ede \\'"S7.y.stk1m brak odpt-1• komi•ji urh.itrai:nwyrh nie ohejmuje na 
prze:>zkód na. drodze U.o wykonania 1 '\ .ednie.,.o personelu. nizi<' s „·,ł·lzi<>lr:i. 

Slynny pisarz radziecki 
autor „Wielkich Dni" - nade­
słał nam pismo, następującej 
treści: 

Z okazji m1esu;rn przy)a7.m­
polsko-radzieckiej ślę :;erdc>czne 
pozdrov.ienia kolegom pol:;kim -
literatom, inteligencji pol~~de.i, 
całemu narodowi polskiemu i ży­
czę im dalszych sukresów w dzic 
le budowy Polski Demokratycz­
nej. 

My, ludzie radzieccy, stwier­
dzamy z pr -·emnością, że nasi I 
prz~·j:i.ciele Jh 1r.cy interei<ują się 
żywo W!'lzelkimi przejawami ży­
cia radzieckiego. W szczególno-

b~z. i planów p1:odt.1kcyjn~·ch . . P~za .u- . PRZEDSZKOLA, których po•rzeba 

1 

Pr. 1.r" i,Jziane w <lt'krl'ri<' okrę!(owe ko. 
5trr.~f?C!e_l11, wym1~nionych .wyzeJ ~:e- cią!'le wzrarta, nic zawue powinny 111 j,j„ arhirrnżowi' ururhnmiane h •h 
dociag·męc techn;czn,·ch 1 onwmza- hYc burlnwanP nrzv zakła<luc·h prncv 1 · · 1 . 

1 
h ę · 

cyjn~·ch musimy zwr{i~ić bacz~:~ nwa- t.~k, ,iak to n;ci·az· miało miejsce cl;; I ' oimw·so: < 0 r~a'u tr 1 urur omicnia 
!le na za~adnienie szkolenia na<;zych lyrhans. :::llusimy nastawić się na H I 
niewrk;va.lifikO~\·anych ka~r. Je"'.t :-o hndowę ich w. miej;;cach. naiwiQksze: Utff cy m~ dm~ o w11konan u nfanu trzuietnłt~n~ 
szczegolme wazne z uwagi n:.i to. ze .!!O za.!('ęszczema ltHl11ośc1, by matki ~'f J · !.I J' H 5 11 
na po•z~'l:cr.rlil!'lych fabr~'kach iln."ć ni" musial:i,· wozić dzieci z sobą da- Warszawa (PAP). Wicepremier 22-ej, tj. na 8 dni przed terminem 
mało wyk\•,;alifikowanych rob0tni- lcko. Minc otrzymał od z.wfozku zawodo- powziętego zobowią.zania. 

•••••••••••••••••••••••••••••B•••••••••••••r.o•••••c••••••••••••••••u••a•••• wego hutników i Centralnego Zarzą Przedterminowe •vykonan'.e zobo-
?u Przcn;_ysl.;i Hutniczego następu- wiązania jest wynikiem nowego sto-

. Z\vycięzcy spod Di1kli 
u prezydenta GOTTWA 

PRAGA '.PAP). Prezydent Repu-1 W krótkim przemówieniu prezy-
bliki Czechosłowackiej Klement dent Gottwald podkreślił wielkie za­
Gottwald przyjął na zamku w La-1 sługi Armii Radzie<>kiej w oswobo­
nach wojskowe dclcgarje-radziecką dzeniu Czechosłowacji i ścisłą współ-
1 polską, które uczestnirzyły w ob-1 pracę czechosłowackich I 1>olskich od 
chodzie piątej !Ocznlcy bitwy pod clziahiw wojskowych w bitwie pod 
Dultłą. Duklą. Obie delegarje otrzymały pa-

Na czele delegacji radzieckiej stał miątlrnwe albumy z fotografiami 
charge d'affaires ambasady ZSRrl - pomnika, manzoleum i moi:-11 żołnie­
Teplow i pułkownik !liński, na czele rzy, któny padli w walkach o wy­
delcs::acji polskiej - amb:isr1dor ~ I zwolcnie C1.echosłowarji. 
Borkow.cz i generał M. w~:grow3kt. 

Kat robotników francuskich- 1 och 
otrzvmał „próbnq misję" - utworzenia nowego rzqdu 

stronnictwami możliwości wyjścia 
z wytworzonej sytuacji. W tym 
celu Moch będzie próbował usta­

Jącą dE'pl!oZę. sunku hutników do socjal'stvc7.nvch 
DO lRZEWODNICZĄC:iGO I m<>tod pracy które został; ~a;t~so-

PA.cTSTWOWEJ KOMISJI w~e \V no\';ych formach zesp()!owe 
PLA~OW ~NIA GOSPODARCZEGO go w<-pólzawodn.ictwa pracy na wiei 
- W I~CEr REMJERA HILAREGO kich piecach i martenach. 

MTNCA - Warszawa. 
W im'.cniu hutnictwa polsk:ego Zapcwn:amy obywatela wicepre-

~eldujcmy.' że yowzięt~ zobowit1za- micra. że hutnicy nadal będą dążyć 
n.ie n~ kraJoWeJ naradzie o.;~czędnoś do podniesien:a wydajności pracy w 
c1oweJ. dotyczące wykonama 3-lel- . . . 
niego planu w stali surowej do dnia celu wykonania powziętych zobow1ą 
15 paźd7jernika 1949 r. zostało wy- zań dla dobra m,'s pracujących i Pol 
lrnnane 7 1>aździcmika 1949 r. o g0dz. ski Socjalistycznej. 

Mongo.ska Repub a•a Ludowa uznaje 
rząd centralny Chin Ludo1vych 

MOSKWA IPAP) Agencja TASS 
cfonosi z Ulan-Bator, il. rzad l\lon­
~ol~kiei Republiki Ludowej · po;;tano 
wił zerwać stc~unki dyplomatyrrnc 
z rządem nacjonalistycznym w Chi­
nach. 

Oficjalny komunikat slw!erdza, iż 
rząd kantoń!>ki stracił faktycznie 

wszelką władzę w kraju i nie może 
reprezentować narodu chińskiei;o. 

Rz~<t )longolskiej Republiki I.udo-
wej uznał w dniu 6 października br. 
c-entralny rząa Republiki Ludowej 
Chin i postanowił nawiązać z nim 
stosunki dyplomatyczne. 

Kopalnie • • k. 5a w orznie 1e 
przoduią w wydoh-ycóu wę~la 

PARYŻ (PAP). - Jak donosi 
agencja France Presse, minister 
spraw wewnętrznych w ustępują· 
cym rządzie Queuille'a - Jules 
Moch - otrzymał „misję informa 
cyjną" od prezydenta republiki. 
Wedłu.'S wyjaśnień Mocha, nie zo­
stał on desygnowany jako kandy­
dat na nowego premiera, lecz ma 
jedynie omówić z poszczególnymi 

lić kompromi50Wy „program". KRAKó!V (PAP) - .Przemysł wę I - 108,l proc., kop. „Brerut" - 101,7 
Akcja Mocha będzie m;:!ła, we- g-!~~T·"Y. WOJCW .. krukowskiego przek1:0- r oc., kop. „Sobies~i" - 1.01,2 ~roc. 
dłua je7o słów, charakter „po· ' ~ · 1' ~ ~'rze~nn~ plan "yd ob) w1. Ponadto kopalma „Kr) styna . y; 
. i"' "' „ N" d . . I •ialme 1aworzmck1e uvkonały plan ~ •czynku uzyskała we wrzeenm 
ier !1awczv . te spo ziewa się on ,. 1o·i „ proe • 111' 0 5 · · I I · .. • , ·. . . . .. , · .~ -· , proc. miesięcznego panu, mp. 
z"'<;~ncz_ern~ SWOJ€J IDIS]! przed f '' ;vdobycie w poszczeg.ólnyc~ k?- „Brzeszcze" w Br~eszcza~h - 101,1 
pon.edziałk1em. lfJalniach .Taworzna przedstawia się proc. oraz kopalme w Sierszy „Ar-

lnastępująco: Kopalnia „Jan Kanty" tur" i „Zbyszek" - 100,3 proc. 

sc1 szerokie rzesze społeczeń­
stwa polskiego fle<lzą uważnie 
radziecki ruch wy<lawn;czy i zna 
ją wiele dzieł pisarzy radzicc­
kid1. 

Od.:zuwam wielką satysfakcję 
na myśl, że mój osti>.tni utwór 
dram11tyczny, sztuka pt. „Spisek 
!<!<azańców"', trafiła do rąk pol­
Fkiei:to czytelnika i wzbogaciła 
repertuar teatrów polskich. 
Tworząc tę sztukę, opierałem 

się na materialach, które zełn·a­
łem podczas podróży po krajach 
<lemo!;;racji ludowej. Pragnąłbym, 
aby sztuka ta stała się moim 
wkładem w dzieło pokoju, w 
dzieło zacieśnienia więzów przy­
jaźni i współpracy między naro­
dami. W sztuce tej wykazałem, 
że wysiłki elementów reakcyj­
nych, zmierzających do sprowa,. 
dzcnia narodów z obranej przez 
nie <lrogi rozwoju demokratycz­
nego, skiizane są na nieuchronne 
fiasko. Miałem na myśli wszyst;... 
kie kraje europejskie, które po 
wyzwoleniu przez am1ię radziec­
k~ rozpoczęły nową erę swej hi­
storii. Opierałem się na faktach 
zaczerpniętych z życia demokra­
tycznej Polski, Czechosłowacji, 
Bułga1·ii, Rumunii i Węgier. 

Sukce.>l' narodów, kroczących 
pod przewodnictwem partii ko­
munfatycznych i robotniczycl1 
drogą do socjalizmu, znane są 
całemu ~wiatu. 

Rzecz zrozumiała, że jako pi­
sarza interesuje mnie zwłaszcza 
życie literackie kr!!jów demokra­
rji ludowej. Literatul'a polska 
świadczy o tym, że pisarze pols.­
cy ciążą do tego, by tworzyć 
dz i eh, które pomogł~ by na rudo­
wi budować nowe życie. W Pol­
sre powstały już powieści, sztu­

łączyły więzy przyjazni i wspÓI· 
noty ideowej. Pi.;;arze polscy 
zawsze cenili twórczość wielkich 
pisarzy rosyjskich: Bielińskiego, 
Lwa Tobtoja, Turgieniewa, Czer 
nyszewskiego, Czechowa, Gor­
kiego, Dzie\a klasyków rosyj­
skich, wiersze poety radz1eo­
k1ego Włodzimierza Majakow­
skiego, powieści Szołochowa, Fa 
<liejewa, Głcdkowa i innych pi­
sarzy radzieckich odegrały zn~ 
czną rolę w rozwoju całej współ 
cze.:;nej literatury polskiej. 

Podobnie, jak naród polski zna 
i ceni dzieła pisarzy rosyjskich, 
również i czytelnicy radzieccy 
doskonale znają. wspaniałe utwo­
ry Mickiewicza, Prusa, Orzesz.. 
kowej, Sienkiewicza, Żeromskie­
go i współczesną, literaturę pol· 
ską. 

Miesiąc przyJazm polsko-~ 
dzieckiej przyczyni się do zacieś 
nienia bratniej więzi między na.­
rodem radzieckim i polskim. 

Niech Żyje i rozwija się przy­
jaźń mięrłzy naszymi narodami, 
nierh zacit>~nia się więź między 
kulturą radziccltą i pol~ką ! 

Niech żyje Polska demokra­
tyczna! 

Niech żyjt> Związek Radzlec1d, 
ostoja pokoju, demokracji i po­
stępu na całym świecie! 

:Mikołaj Wirta 
laureat nagrody stalinowskiej 

)00000000000000000000000 

Pnt·1C\łifin-•Nn;s"owy terror 
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stosu ie Fager holm 

wo1ec rohoin:ków ftńsk c·i 
ki i scenariusze filmowe, których MOSKWA (PAP) Powołując się 
tematem jest współzawodnictwo na prasę fińską, Agen!'j;i TASS do­
pra;:y. Powstały książki o odbu- nosi z Helsinek, że w miejscowości 
dowie miast i wsi, przede wszy- Kuirandia are3ztowany zo3tał robot· 
stkim - 'Varszawy, o wielkich nile Antti Katnja za rozpowszcch<tia 
robotach budowlanych, o zago- nie organu komitetu strajkowego 
spodarowaniu Ziem Zachodnich. „Lakkguwti<:;ia". Robotnik został a­
Wl'lzystkie te książki, napisal}e rcsztowany przez policjanta i żołnie-­
na aktualne tematy, cieszą Ślę rza. Przesłuchiwano go w budynku, 
og"i'omną poczytnością. należącym do sił zbrojnych. Dzien-
Przyjaźń między pisarzami ro- nik „Tiukansan Sanomat" podkreśla 

syj5kimi i polskimi ma wspania- w związku z tym, że armia fiń~ka 
łe trad)'cje. Już w ubiegłym wie- jest wido::znie mobilizowana dla 
ku dwóch geniuszów, narodu poi wprowadzenia w życie antydemokra­
skieiro i rosyjskiego. Aleksandra tycznych zarządzeń gabinetu Fager­
Puszkina i Adama Mickiewicza, holma • 
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Niekiedy, dajmy na to rano, kiedy w1ęzmowie schodzili do 

umywalni, my, dozorcy, pozostawaliśmy w trzynastu pośród 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A jednak umieliśmy rządzić, rządzić 
trwogą. Nie mogliśmy pozwolić na najlżejsze odstępstwo od re· 
gulaminu, na najmniejsze zlekceważenie rozkazu. W przeciw­
nym razie - groziła nam zguba. Prawo nasze brzmiało: bić 
mocno, bić czym bądź. Uderzenie np. koi1.cem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Winowajca smzyć powinien jako pqyk!ad dla innych, należy 
więc przyjrzeć m:u się dobrze i n· e odstępować go prz.ez cały 
dzi~ń; można być pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą­
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze i dwie pięści. Albo­
v;iem na solidarności polegało pra•.vo drugiej: jeśli który z nas 
miał zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
dołożyć coś niecoś od siebie. Treści zatargu nie brano pod uwa-

gę, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżeń. 

Pamiętam, jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności. Cóż, prawo miał do tego niewątpliwe, zupeł­
nie jednak bezskuteczne. Cela jego znajdowała się na najwyż­
szym piętrze. Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wszelkich przesądów o słuszności, zużywszy na to równo pół­
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrze:ba na przebycie drogi 
wzdłuż całej galerii, a pottm w dół, przez pięć kondygnacyj 
stromych, żelaznych schodów. Mulat przebył odległość przy 
pomocy wszystkich czę~ci swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor­
cy nie mogli uskarżać się na brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a potem 
zerwał się na równe nogi i przez chwilę stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ra111!ona ~zeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i ob~azy, która rozdarła mu serce; równocześ­
nie strz~py szmat więziennych opadły mu z ciała jak przy po­
pisach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupe~nie i bro­
czący krwią z całej powieo chni posz'.lrpanej skóry. Potem nie­
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła; i ko.żdy 
więzień, który słyszał ten krzyk potworny, echem odbity o mu­
ry. wziął równocześnie tę f.:amą lekcję posłuszeństwa. Cóż, po­
dobnie i nmie uczono kiedyś, nie należy jednak do przyjemności 

' 

zobaczyć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto­
rej minuty. 

Postaram się zilustrować, w jaki sposób ciągnęliśmy docho­
dy z systemu „roznoszenia iskry". Przypuśćmy: kilku nowo­
przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim nadzorem. 
Przechodzę wzdłuż kratek, niosąc ostentacyjnie knocik. „Ej, Bo, 
daj no ognia!" woła ktoś z głębi celi. Rze(!z prosta, samo to ode­
zwanie informuje mnie, iż więzień p0sic.da tytoń do palenia. 
Podaję ognia i ruszam w swoją stronę. Po krótkiej chwili wra­
cam i umyślnie opieram się o kratki. „Słuchaj no, Bo - mówię 
uprzejmie - nie mógłbyś dać mi trochę t toniu?" Jeśli nowi­
cjusz nie jest wtajemniczony, pocznie solennie zapewniać, że nie 
posiada już ani szczypty tytoniu. Dobra nasza. Współczuję mu 
i idę dalej. Ale wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko na dzi­
s1eJszy wieczór. Nazajutrz podchodzę znowu; mój nowicjusz 
próbu,je jak wczoraj: „Ej, Bo, daj no ognia!" Lec:t. ja na to: „Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogie11?" Nie raczę podejść do kraty. 
Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 
korytarzu, nowicjusz pop~osi na pewno nader miękkim tonem: 
„Podejdź tu, Bo!" Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyjmuję ją pełną cennego tytoniu. Wobec tego podaję 
„iskrę" 

!D. c. n.). 

' 
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~n~sady r tyki i samokry y 
···•nr~ dźwignią rozwoju nowego społeczeństwa socjalistycznego -;:;:;~::::: 

• 
I 

Krytyka ; samokrytyka jest potężnym narzędziem kształto­
wania się i rozwoju rewołucyjn~j partii. Założenie to znalazło 
wyr~.z za~ówno ~ dek~aracji ideowej, jak i w statucie na-;zcj 
parfo, ktory głosi.: „N!t>Skrępowana i twórcza kryt:ylrn i samo­
kryt~lrn wypływaJąca z demokracji wewnątrzpartyjnej jest wa 
rn.nk1em .r~zwoju partii i świadomej, a nie mechanicznej. dyscy 
phny w JeJ szeregach". .,.. 

r;ła. od ~!ki, twórcze.i i zdrow~j., ulepszenia ~ontrol~ rzesz partyj­
Taką rozb1Jacką krytykę uprawia nych nad działalnoscią pcszczegól­
ją zawsze wrogowie partii, zmie- nych instancji partyjnych. 
rzajacy do rozbicia jej. 

• Dobrze stosowana krvtvka i sa 
Tego rodzaju rozb:jacką kryty- mokrytyka jest rów;1~z śc'śle 

kę stosowali w swoim czasie troc- związana z kontrolą wykonania. 
kiś?i wobec s?cjalistyczne.go ~udo Sprawdzając wykonan·~ uchw1ł 
w:111ct~a Związku ~adz eck1e~?· podstawowej organizacii partyj­
Histor:a wykazała, ze ta t~ock1- nej na zebraniach pobudza się 
:>tows~a. krytvka prowadziła do członków pqrtil do zastanowienia 
imper.al stycznego obozu zdrady s'ę nad br<1kami i trudnościami 
i .zap:zaństwa wobec klasy robot- napotykanvmi \\' pracy. a tym ~a 
niczeJ. mym do krvtvcznE',i analizy błę­

O duchu lutra i materii pokoju 
Tomasz lllann jP.st - jak lt'iculomo - znakomitym pisarzem niemieckim. 

Nie tyliro jedriak ar1torstwo „Czarodziejskiej Góry" czy „Buddenbrooków" 
zapmrnia mu sławę: wybitny literat był i jest wybitnym niemieckim de· 
mohrarq. Ma:m nie 11giął się przed brunatnym reżime1n Hitlera, nie ma 
tPż ::amiaru pogodzić się z neofa.łz)zmem tri::ońskim. Nazu:any w czasie 
wojny s:czymym mia11t>m „sumienia narodu niemiechiego" i dziś na to 
miano "' pełni :z:asługuje jako nż„=lomny bojownik demohracji i postępu, 

biorący c::ynny udział u:e wszysrl.·ich ko11gresach pokoju i w walce z im• 
/•Prializmenl. Znane są liczne tl)'stąpienia Tomasza Mamra przeciw nie· 
miecl.·it>mu nacjorwli=rnowi i histerii wojennej. z11ane jest jego umiłowanie 
pokoju i sprmt'iedliwo.<ci społecznej. 

K ry~yka i samokrytyka jednak 
nie zawsze bywa stosowana 

w naszych organizacjach partvj­
nvch i dlatego nie wszyscy człon­
kowie partii rozumieją sens tej 
broni w codziennej swej pracy. 
Toteż każdy członek partii może 
wyciągnąć poważną i skuteczną 
naukę. ze wskazówek i doświad­
czeń, jak'e znajdzie w artykule 

, tow. G. Kałnina, zamieszczonym 
w Nr 14 „Bolszewika". 

ki i samokrytyki - mówi autor 
artykułu - jest jej konkretność 
i celowość. Krytyka nie powinna 
być krytyką w ogóle, n·e powin­
na ogran· czać się do stwierdzenia 
braków nie docierając do ich przy 
czyn, do ich w:nowajców, n!e 
wskazując konkretnych sposobów 
usunięci a błędów i niedociągnięć 
w pracy". 

Analiza błędów 

Centralizm 
demokratyczny 

dów w celu ich usun;ęcia na przy 
sz.łość 

prawidłowe stosowan;e krytyki 
i samokrytyki jest ściśle zw:ą 

Co to znaczy? Znaczy to, że nie zane z przestrzeganiem zasad cen 
Nieodzowny warunek wystarczy np. stw:erd'lić o- tralizmu demokratycznego. Toteż 

gólni.kowo na zebraniach. że po- śmiałe wypow.adanie s:ę na zebra 
pełniono na danym odc:nku bląd, niach podstawo\\·ych organizacji 

W<1lka 7. błędami ~ brakam\ rzy 
n · edociąpniPciam: dro~ą krvtvld 
i samokrvtvki n e może bv<': do­
rywcza. M{;si ona być codzienna 
t nieustanna. Tylko bowiem przez 
!'tałe naprawian·e drobnvch bra­
ków i n'.eciociągnięć moż,na unil-­
nąć poważnych bł~dów. 

Ostatnio sęclzill'y pisnrz, lrróry już pr::Pd i w cza.~ie wojny przebywał na 
emigrncji, 11011ie1mż nie było dla niego miejsca w sfaszyzowanej III Rzeszy. 
odu•iedził sll'o.ią ojc::yznę, aby 11dqć udział tv uroczy.~tościach obchodlł 
200-lPcia uro-lzin u:ielkie!(o pol'tv nicmiecldf'go. Goethego. W związku ze 
s1~oim pobytem w Ni1mrcz<ch Mann zamie.kił w prasie zagranicznej ne• 
reg t<'Y/JOwierlzi. tła.iiµ; jeszcze ra::; U'JTUZ s1ry111 po;dądom rw spmu·ę jedności 
Jl, iemiec, pokoju i demokrac}i. Z uyv01viedzi11111i tymi, 11111jqcy111i p<n~V?:• 

nP. znl'r=enie dla odrrid::a}nc<'j ~ię dPmolrracji niemicckif'], Zilpo:nała nas 
z kolei 11nsz11 prasa krajowa z u-yjtithiem.„ Z u">'jątkiem 11p. „Tygod11ika 
foicszechnego". rozwoju 

Dla wychowania partii i mas 
pracującvch w duchu twórczej sa 
mokrytyki w3żne jest, by je u­
czyć na własnym przykładzie grun 
townej, szczerej krytyki własnych 
bł~dów. 

Omawiając zasady krytyki i sa jak to s:ę zdarza na w:ększo§ci bo- partyjnych i w czasie plenum po­
mokrytyki autor nie ogranicza się daj naszych zebrań. Stwierdzone .szczególnych mstc:ncji partyjnych 
do ujęc'.a te,~o zagadn enia w za- hłędy należy gruntown·e analizo· odgrywa n:ezwykle istotną rr,lę w 
.stosowaniu jedynie do życia we- wać. Dociec do korzeni, z którvch ulepszaniu pracy i podnoszeniu 
wnętrznego partii. Powołując s:ę błędy te wyrastają. Znaczy to; że członków parti; na wyższ:v poziom 
na nauki Stalina, tow. Kałn~n do- błędy należy śmiało wykrywać, że :deoJo~iczny i organizacyjny. Wiel 
wodzi, że krytyka i samokrytyka należy bez zakłamania i mieszczań kie pole do dz;ałania przypada tu 
jest niezbedną dźwignią rozwoju skich <ihupułów wskaz:vwać tych: egzekutywom naszych podstawo- Ucząc się na doświadc;o:e-

Sławetnr o~gan K11rii Xiqżęco Metropolitalnej KrukmNkiej u rmntl'r::~ 
z dn. 2 bm. ::nmiefrił jl'dyniP 11ie:ll'yh!'! notathę pr. ,.Toma•z l1111n pr:f'· 
ciw... Lutrou:i". Niby, uu"!żaciP, ŻP cala k1dntrsencj11 o.•uwiiego p11hyt11 
Mrmna w EHropie to to, że :11111.·omity pisarz pono ofo•iatlczyl, iż .. duch 
Lrttra od:miczał się przygnębieniem" orn::,, że Lurer był .,oddnny 1<'in11, Iw­
bier.ie i śpieu·ott·i··. 

Ano, co kogo inlere.,uje. Nas - trniki glo! zrmkomiteęo pisarza, uczci• 
wego Niemcrz, l.:t1iry uys!ępuje przeciw podżegania do wojny i poglębi<miu 
- dla celów 1~·oje111„:ch - przep1iści międ:::y Niemcami „zncho<lnimi" i 
„wschodnimi", rerl(lhrię ,.Tygoi!nila1 Pou:szeclmPgo" natomiast - „nie=•lpel­
nie spra1deJli1i·e rwierdzenia J.Iunna o Lurr:::e". 

nowego społeczeństwa socjalistycz którz,\' je popełniają. Tylko tak.e wych organizacji partyjnych. Win n;ach WKP(b) i przysw-;tpJttC 
nego. W przytoczonym w artykule postaw'En:e sprawy pomoże czło- ny one troszczvć s.ę o zaktyw zo- sob"e nauki Lenina - Stalina 
cytacie towarzysz Starn mówi: wiekowi naprawić swój błąd. nau wanie członkóZv swO)ej organiza- o krytyce i samokrytyce par-

„Walka miedzy starym i no/ rzy_ć s'.ę na Zn im leptszcj, doskon~l ckji ~art~jne1j, .wdciągać ich do bd
1
ys- tia nasza z większym jeszcze A co, pr<>.<zę „T~'C:()(lni!cn P011•s::;eclmego" z trderdzenfomi Manna o ma­

terialnvm i tlur:T10„.,.m r•1,l1/pmie :\i1•mil'c? SprarPiedlirre sq, czy „nie­
zupełnie"? 

""vm m"redzv.t: . · b . neJ pracy. naczy o wreszc.e, ze I USJl, osmie ac o ornaw1an.a is- powodzeniem pnewodzić bą-
„ ' · ' m, co 0 unue t k t I ' · d b ł d d · I ł l · · 
r 

· • t · · : cl • 
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szczera, o warta samo -ry vka, u- < en i o rze znanvc 1 :m zaga - z e naro< owi po s nemu w Je 
a 1 Ym, co Mę ro z; - o o . . . b 'd k b.ł ·a • · . d . · „ p. • Ił · b I · t , 

Po
.] t · . 1 JaWnl<iJac.a ez o.:7ro e ę ne po I n 1 en pracv ane1 onrnn1zac] ' . rzy go w·e om uc owntc w re. 
as awa naszego ro7.WOJl1 · " · · • · 

E. Tum. 

J •1·. . • ·• • ~ępowan:~ w~~~ na pobudze- c~~~\~TI~1~·~s~i~e-t~o~·=w~d~u~z~·1~·m~~s~t~o!p~n~i~u~d:o~-------------L~.~K~.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ es 1 nie- zaznaczamy 1 nie u- · - t · · ·.1. · · · - • · · 
• · t . : . . n:e worcze3 mvs 1. na ozyw1en;e 
~ll;;'n'am:vt o. ~afcie; -~czc;w:~. dyskusji i sker~wanic jej 'na naj-1 • ł d • •t ł I ł • h 
~:ci:;~I:c

0

; .b-~~~~:·
1

w~~;s~~1 bardzi~r!~~~~~1eg~=~~~~~n~~-war- OnlOS e .za an1a ag. I 0 0&-0 par" J!nyc 
prac;\, zam' kamy sob e dro t · t · · I t I · d • l 'd ·A : . 1 . e,1, worczeJ ny y n aio p e 1 • 

gę naprzo ·• . przec ez .c tce- num sierpniowe PPR. Zafo~-. M• • p ł b• • p • , • p I ' R d • k• • 
::;:ś~?:~~=tce:~: Żen:~;:~~: p~ na.Io ono_, d~ięki z.asfosowa~iu .I w 1es1qcu og ę 1en1a rzy1azn1 o Sit.O- a ~Zlec 1e1 

• . · • d . · teJ potęzneJ broni bolszewie- T W . . h 1 . . t . t w t k t 1 · · d' o d · łńl r- • to•" '"01· 1 o a ;~ · rt · suwac się napn.o , mu sim~· so k.· . . b · : , t . ow. oic1ec O\\>'· c1 JeS m?,J.S rem ą e 7.05 a JtlZ uporzą n:owany, wO<'na z1i: " no,;;r. ". • . - rg n .... acJa pa nna priy 
bie postawie jako jedno z ICJ, rue. ezp.ec.zen~ .wo prawi brakar~kim w PZPDz.-G. Nr 4. Dzię- ' majster skończył rohotę, uśm:echa d<'chow!>kiego nie może Jeduak PZPDz.-G. Nr 4 n:e dała jednak od-

ł • h d ; . . cowcgo 1 nacjonalistycznego ki temu pozostaje w stałej ła"znogci 1 się pogodn·e do tkacz.1<i prze.slonić tego f.aktu, że org.ani- powiednich '"slrazo"„-ei,. a.ntatorom l. 
g ownvc za an uczciwa i re- d h 1 · • · · ·.~ • · · " ~ " " ..,. 
woluc. ·na samok t k . B o c "!-' cnia. ij ze wsz~·stkimi tkaczami swej sali, - No, zrozumieliśmy się, prawda? 7~CJa ?ar!yjna mcdostateczn1e o- je.śl: towarzysze działaja już w tym 

Y,J : r!.Y ę. ez Krvtyka i samokrytyka to po- i n:e omija w:ęc żadnej okazji, aby p1elmJc su: i pomaga w pracy a- _. . , -
teJ?O ~de 1est mozl·~v:v ruch ważna broń w walce o czvstość i ! porozmaw!ać z nimi, aby wytłu- - Tak, - odpowiada dzie\vczyna, gitatorom. Rozpoczął się M!csiąc kierunku: ~o. c:zymą to s~n:orzutn.e, 
na~rz,,o • Bez tego me ma roz pO'i'lom moralnv, nasz .... ch. szcre- mac. zyć im konieczność . w_·yd.ajn:ej- - a dalsza praca moja polwierdz: Pogłebienia Prr.yjaźni Polsko-Ra z własnei imcJatywy, lepteJ lub go-
WOJU „ b t moje sło>va. dziecidej. W okresie tym grnp:v rzej. ale zawsze bezplanowo. 

• / aów. N:c tak bow!em J' ak kryty- szeJ pracy. a. Y s ~w1a~ .1m ~ . . . . "' . , przvkład wspaniałe os1ągmęc:a ludzi Tow. Wojciechowski odchodzi od agitatorów powlnntr szc:r.ególn<l Trzeba więc aby ta sytuacja jak 
Zrozum1.eme teJ . dialekty?zn~j I ka i .samo~ry~yka n.e 'YJ?ł~wa na raciziecklch. warsztatu i :dzie w stronę innych tka uwagt: ~w~ódć na zagadn_ieni~ najrychlej uległa zmiani~, aby jak 

~~awdy hist~ry~zneJ~_}rozurr:1en1: j P?dme.s eme s_:v, ador:1~sc.11 ideolo- .To\~. W:ojciechow~ki ~o brze. wy- czy sprawdzić jakość ich produkcji. 11!1:1asowm11a TPPR-u. _w1ęceJ, najszybciej ta organizacja jak rów-
Jel rewolury]ne3 tre„_i, to pierw , g.czneJ czł'1nkow pa1t.i. .eh hartu w,azu;e..Jl:~z obow;· z.kow agitato;:a Przy innych \\·arsztatach mówić ~Iz d?tychcza~ wskaz.rw~c n.a o- nież:. organ'.zacje innych fabryk, któ 
szy krok do praw:dłowo prowadzo 'I i odporności wobec wszystkiego pai:tyjnego. · znów będzie tkaczom o potrzebie lep s1ągmęda z,..,1~\zku Ra?neckiego; re dotąd tego nie uczy11ily, urządzlly 
n~j walki o budowę nowe,go, lep- co obce, lub wrogie ide: proleta- * • • szej pracy, 0 tym, że lepsza praca to P?Puiaryzowac. ~o~t~cie bohat~- instrukcyjne zebrani.a grup agitato-
szt'go i sprawiedliwego życia. riack'ej. nasz dobrobyt, siła i pokój, że wzbo row pr~cy, wnasma~ ~pra~\·y nie rów, poświęcone omówieniu sp.ra'~· 

Gruby warkocz przebiega wzdłuż gaceni doświadc·zcniami Związku Ra ~rozu_miale, zwalczac Jes_zczc tu i związanych z Miesiącem Pogłębienia 
Dla naszeł .partii, która wyku- Krytyka twórcza- blado-n!'eblesk:ej wstażki. Błąd SPQ- dzieckiego powinniśmy uczyć się od owdzie pozostałe z cz~scw przed Przyjaźni Polsko-Radzieckie,;. 

W~ SWOJ ch~ra~t~r k~'.'se-
1
• kryt-uka rozbiJ• a eka wodowała nieuwaga tkaczki, która tamtych ludzi nowego socjałistycz- wojennych upriedzema i prosto- R S h 

kwentme proletanack.eJ partu no " nie spostrzegła w porę pomylen;a nego stosunku do pracy. · I wać fałszywe plotki. · c · 

N
. k "d k t 1 · d k · t wątku. ...••••••••••••••••••••••••„••„„ ..................... „ •.•.••• „ ...... „ •.• „ ............. „ .... „ ................... „.„„ ........... „ .... , .•.• 

wego typu, sprawa wychowan;a ie az a ry y ta Je na JeS 
kadr partyjnych w duchu krylyki krytyką zdrową, bolszewie- Majster Wojciechowski zręcznym! p ł l ' k . k • h 
i samokrytyki jc"st szczególnie do ką. Bywa how.em i taka krytyka, ruchami popra\\i a wątek. Teraz już o o' UJ ta e nt o UJ t ac IC 

· ł S t t b któreJ· celem J. est sianie niewiary robota PDW:na pójść dobrze. - o ile 
mos a. ys ema yczne ow.em oczywiście t'lrncz.ka dołoży w:ięce1· sta 
t · .J • kt " w siłv parli i. o.;lab!enie Jc.1· zwa1 · s osowan1e w couz~enne3 pra ycc. J rań przy pracy, baczniej będzie czu-

krytyk, a szczególnie samokryty- tości i paral:żowanie pracy. Nale- wać przy swym warsziac!e, jeśll zro 
ki, jest wciąż jeszcze dla wielu ży odróżniać krytykę czczych mal zumie. iż rzetelna praca - to więk­
członków part.i czymś nowym i kontentów, us.htjących szukać sze zarobki. to ogólny dobrobyt, ko-

Przebieg konkui:su najlepszej jakości 
zespołow ........ ~-~----- ....;-~~~~~~~~=:'.".".':~ 

n:edocenianym. dziury w całym, n:e wskazując rzyśc: osobiste i społeczne. 
„Cechą charakterystyczną kryty przyczyn i sposobów naprawiania - Na to. aby pracować dobrze - Jak już dono!>iliśmy wielokrotnie, \Yydziuł Współzawodnictwa Zarzą J (bkładnie prz.e.gl.ąd?ją .w~zys~kie. ~ar 

mówi majster pochylon.Y nad war- z dniem 1-go października rozpoczął rlu Glównc>go Związku Zawodoweg.o l ty. Z zestawiema wymk~w Ja.koi:ri~ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••• 11•••9 ••···················' d h PZPB N 2 l ka ze nnJ sztatem - składają się dwa podsta- się konkurs zes11olów tkackich prze- Włókniarzy dokonał natomia:i.t n· ,.,:;c z J r WY1 1 • ' " -

I 
\\"owe czynniki: przygotowanie fa- my„lu bawełnianego. Od tego cza~u kludnyeh · oh1icze11 wyników jaku:,ci 1wy7.szy procent ekstry (50 proc.) 0-
ehowe i uświadomienie polityczne. up!~ nęlo już kilka dni. We w:lzystr produkcji pogzczególnych tkalni za siągnął ::t'spół młod~go tkacza, lr:­
Te.go pierw·zego wam n:e brak. a kich zakłuciach, w których powstały wrzesie11, z zesta\\·ienia wypływa, że 1 neusza _)1arc~y~ows~1ego oraz zespoł 
drugie„. Zrozumcie, jak:e korzyści !zespoły konkursowe, wre wytę:.iona sto;iunkowo najlepsze wyniki osifHt- tow. Mllrnlsk1eJ, kto1;a uzyRkała 18 

- Moja taśma składa się z 70 
·ób, tworzących zespół - mć,wi 

t:iśmowa z Ośrodka Konfekcyjnego 

Nr 4 tow. Antonina Adamczyk. 
Wszyscy członkowie zespołu bardzo 
dobrze ze sobą współpracują. nie ma 
fipóźn;ień ani nicm1prawied1iwio 

nycll opusz::zci1 dni roooczych. Tc 

też produkcja nasza wynosi prze 

ciętn:e 136 procer.t normy przy 

100 procentach prim;:. 
To•.Y. An ion·na 1\.··;,:r:czyk nie­

.iC'dnokrotn:e już otn~·my\':a:a 
,rngrody. c ;es7y Sl~ ogólną sympa 
t;„ -ie20 zespołu i ma ll1i.i1 

wam samym i całemu państwu daje praca. W walce o jakość biorą oczy- n~ły PZPll Nr 3, które wyprodul!o- p_rocent ekstry. :V P7'I'B ,Nr 3 rzu.ca 
dobra praca. Poprawny, bezbłędny wiAcie udział wszy~cy tkacze, ci jed- waly Vl81 sztuk ekstry na o<>'ólnn się w oczy zespoł tow. "c5ołowskie­
materiał, to podniesienie naszej sto- nak, którzy przystąpili do konkursu, iloii~ lli.:? :)G sztuk, ci~: li pr~eriętni.e go z, 33 proc. ~~st~·~', .Y'. P~P}3 Nr. ,4 
PY .życiowej. to zw:ek.szenie morn- wkładaj~ najwi ęcPj wysiłków i sta- na 12 !'ztuk wyprodukowaneJ tkam- :~esnoł to>Y. \\ OJdynsk1eJ, „tory ":'i· 
wosc; eksportu. to więcej dewiz i su- rań w celu uzyskania tytułu przodow ny robotnicy „ba ~·ełnianej trójki" P.rodukował. l.~3 proc. el~~try (mu-
row~?w. Przecież wy sami wolicie nika i wysokiej nagrody pieniężnej. wytwarzali jedni} sztukę ekstry. W simy pam1ętac o .tym, ze ~ei<poły 
kupie dobry materiał. a w sklep:e Pierwsze obliczenia wyników pracy PZPB w Rudzie Pabianickiej na 22 PZPB Nr 4 pracUJt} w specyficznych 
narz~kacie. gdy chcą wam podmnąć zespołów konkursowych w bieżącym sztuki wyprodukowanego towaru wy- warunkach - na 32 kros.nac~ auto­
gorszy gatunek. miesiącu nastąpią po upływie dekar padała jedna sztuka ekstry. W PZl.'B 1 matyczn_Ych). W, ,,Bawełn1 8neJ 6-ce" 

Majster Wojciechowski mówi szcze dy, czyli 10-ciu dni. Tymczasem nie Nr 2 jedna ekstra na 32 sztuki W szanse p1crwszenstwa ma z:;opół tow. 
rze, prostym; słowami, tak, ;ak czu- które zakłady podały nam już cyfry, PZPB Xr 9 jedna ekstra na 75 sztuk, Michalak (38 procent), w l"ZPB Nr 

I 
.ie i rozumie. Tkaczka przysłuchuje ilustrujące dotychczasową produkcję 1v PZPR Nr 6 - 115 sztuk. nato- 1 - zespół tow. Majewskiego - 7,5 
mu się uwam:e. Słowa agitatora tra po~zczególnych zespołów. A więc w miast w PZPB Nr 5 na 271 sztuk proc. ekstry, w PZPB w Rudzie -

I fiają do przekonania. Ale maj.~ter na PZI'B Nr 3 w ciągu pierwszych 5-c!u wypada tylko 1 sztuka ekstry, PZPB zespół Odmana (20 proc.). Oczywi­
l tym nie popr:r.estaje. w dalszym cią- dni paździemika zespól tow. Wiś- Nr 5 wykazują więc najgorsze wyni- ście nie będzie pominięta znana nam 
: gu tłumaczy. przytac7.a przykłady. niewskiego wyprodukował 78 procent ki r.a ubie?"łY miesiąc. już z doskonałych tkaczy „Bawełnia-

1 
_ Weźcie np. takich tkaczy, jak ekstry i 22 procent primy. Zespół Zg?dnie z . zapowied~ią '!ydzinłu na 9-ka". Na czoło wysunął się tuwj 

, i::tanisławę Karolrwską, Franciszka ~ow. Sznycer -;-- 56 pr?cent ekstry Wspołzaw:odi:1ctwa Związku Zawod.o- zespół tow. Grysia oraz zespół Koko 
: HQlbicha albo młodego robotnika sta i 44 procent primy. Zespoł tow. Szew weg-o Włokmarzy zespoły tkackie, cińnkiego, który wyprodukował 35,2 
: nisława. Ocbeskiego. Wsz~!'.CY oni są lczyk -.92,3 1nocent ekstry i 7,7 pro które o.siągnęły naj~epsze wyniki we proc. towaru bez błędu. 
I przodownikami pn.Jcv. to chluba na- cent prnny. wrześnm, otrzymaJą nagrody V: po- Spośród wyżej wymienionyc.'h tka­
j ~zych zakładów. robotniczej ŁodZ: i W tym samym o~res.ie czasu ~e· staci premii. pieniężnych'. Na brnr~u czy, oraz innych z pozostałych zakła-
całe«o kraju. Oni pokazali. jak trze-jspoły z PZPB Nr 9 maJą nastepuJą- referenta tow . .M:uca lezy cały plik . . 

I ba { możn~ pracować. A sł)•szeliśc:e ce wyniki: zespół tow. Kokocińskie· papierów, obrazujących wyniki pra- ow przemysłu bawelmanego, Za-
o stachanowcach? · go - 33 procent ekstry, 67 p1·ocent cy poszczególnych zespołów, które rząd Główny dokona wyboru kilku 

Majster wydobywa z kiesze~ po- primy, tow. Grysia - 25 procent już od 1-go września zgłosiły swój najlepszych którzy otrzymają pre-
miętą gazetę. Przegląda strony, szu- ekstry, 75 procent primy, tow. Frych nd1.i.ał w konkursie. Na szerokich ar- . ' 
ka czegoś. wreszcie znajduje. - 40 procent ekstry, 35 procent pri- kuszach widniej:} nagłówki -:::-_ PZPB mię. 

my. Nr 1, 2, 3 itd. Pracownicy referatu Według wiadomości, jakie otrzy-
- O, popatr.r,cie, - to są przodow- mujemy z naszych łódzkich zakładów, 

~~~~· ~:j~;e~zi~~-~~?J~ki~· z~aJ:,J~~ Przodu1·ące zes{łoły 1· akośc;owe w bawełmane1 szóstce ~~zedb~~gte~~~k~~~~wi~~~o~~:te;;~Z\~~= 
ci~żkie były początk! :eh pracy. lecz t' w tk' ł 

duży wpływ. Jest nie tylko su- umiały przezwyciP,żyć trudno.ki. Wie W Państwowych Zakładach Prze- I kę zespołu nnjwyżs:rnj jakości, która kle interesująco. szys ie zespo Y 

I d k ·· traktują bardzo poważi·ie swó. udział 
mienną pracownicą. ale równ'. eż działy, dlacze>~o pracują, r dlate~o my=<lu Bawełnianego '~ r fi, ze:<poły pny pro u ·cJI satyny dwum~tkowe.i w tym współzawodnictwie i d ... kłada-

pelni zaszczv. tną funkcję agitatora dziś są boha:erkami Związku Ra- jako~ciowe, biorące udział we współ 1 wykonała w okresie sprawozrlaw- 1. k . . k 

f 
· dz[eck:ee:o. zawodnictwie w tkalni B, w okresie czym 117,4 procent normv., w tym j~ wszystkich sił, żeuy uzys ·<\c Ja 

Pal·ty3'nego w ·,·ele patra I WY.Ja- - n~J'lep~ze wyn1°k1' Z dn1·a n° dz1'en· 
· od 1 (j do :10 wn~eśnia l!H!l roku ogiąg 75,8 procent ekstra-primy i 24,1 pro " ., ' · •· ' · 

śnić swemu zespołowi i niejedna Tow. Wojc:echow0ki coraz bardziej nęl~· banlzo dobre wyniki. Cćnt r> ·imy. wzrasta poczucie odpowiedzialności 

P
lotka została od_oarta na skutek zap<ila ~:ę. 0P0 '''inda mlodcj tkacz- b p za wykonywam~ pracę, umac1ia się 

en 0 t,~n. 1·a l;: ludzle n:idziecc:v. 1,ra- \Y drui:riej połowie wrze~ma r. rngn~ porlkreślie, że te do~kona- . 1.d . . p . 
· · · · t · d ·k O 3·e]· ~ ' · 1 k , ·k· poczucie so 1 arnm1c1. owstaJą 

wv1asn en ow. n. amczy . . ctt;':< .. 1.·ak do .. <:konale P'J.i'muJ'ą. że w.v- trzy 7.e"pol:· nrij'v.l'i,zej Ja rni<ci, ·ti>- 1e wym ·1, uz~·skane przez zc~poly · · h b t „zg-„?ne", do·konalc wspólpr •,cujt).ce 
zdolnościach ag'.tator,,:kic oso no dajno. $prawna prnca ;;t::rno""i pod- ryrh kit•r11wnit•zk_ami =':J. tow. ow.: najwyżs:~ej jalrnści w tkalni „B" na- h 1 0 -~ . . 

· · k R l · • · J .0 nin:1 :\. li1·0-z.e11 •k,·1, .„, 1ena :\. Ji„ha- -zvc1.1 ""l'l"(łi'>\" l1•'lY 1no·>.l1°\\'n, tl·'i"•kt" z 3.0 ~ ze:~P? Y· czywi..·cic, W cu~gu 
napiszemy. stnwn roz\l'n.:u 7,\\"'!ól7. ·u ilC z1cr1«e- " · · ' • , b- • ~ • • , '· " ~ ' rl · h t k k · ~ I k · \ 1 • l' • 1 l 1 • t · · · ·, · d k · . woc m1e)'1ęcv rwanm ·on ·nrsu 

rzięk; prasie. którą czytają go. jak to d7. :Gl7i \ej p 1·acy :<raj ich a ·· 1 - •lo.o:ua ,an.rn"s rn, wv..:ona- wzrn~ a,J:J.\'t'J cz.llJllOSCl pro Y · r~·J.neJ niPld1lre zespÓły wvpadna słabiej. 
\\'SZYSCV czlonkov:ie zesnolu. urna V: ciągu 2"i lat ~tnt s'e w:0Jką potę- t~· !'1'7.Y .prodvkcji :rntyny rlwu~rntko- na~i;ych tkaczy l tkaczek, Jak l'OW- Wiele za'4 jak "uż ni 'na·. v·.; .• 
cn'.a ~ię' 'Wfród nich ~W adomn d".' gą j 7.\Y?c:ę.<}\O odparł na 'a7d h!flc- l\'t'.i „:lfadrpofanu" i muślinów 107,7 nież dzield opiece, jaka zast~p<'a kie- opra~'.· •V b; f OZ zam at~ C 

•1 rov.1skl . Tow. Wnic'crho\'·~!d móglh.v fll'O!'ent normy produkC'~·jnej, w tym rnwnika tk:11ni - (ow: \Viaczck oto· ·-;- Jl 
1 ' . n 7.n zn~cznym 5

• ~p 
r"ypJ'na pt·n„~· i~t'Z\' kto' 1·n)· n10"a 1 · · 4 · · . ' llllU ~Wa pracę i WV1Jdn1 caJkOWIC'le 
' ' '· ~ ''J · ,., c • '."'. 0 ·:m nii'n„'ć: clhH~'' i dużo. Prz('bv - 58.:~ pnK. e,,„tr:1-prm1y l 1,5 proc. "ZYI w,pob:awodmrzl)ce ze;;poly. w·irunki l·o i-, „ ·z pe ~c: 
uz>'·~kac tak w:;soką wyda 1norc. V''ał· tam \)O\·.·>m ·w n<' 'r.·C'?„;z;·ch Ja- prfriy. • ' • n,,,11.,,11. wnos .~ po-

d ! 
· F'r:mci.;zek Donder znamy w tyin okresie wiele niezna-

N a zdjąC'iu w zimy gnipq cz or. lach ; na wl~Fn oc7y ,,.;dział. z j:i- ;'-;a "7.cr.cg·ólne podkre~lenie r.ai;lu-
ków ta ·mv tov.:. Antonin\' Arinrn ! ką n'':'hy "·1h1 '.\·ytrwal·1k!a ornrowa gu,ii) w~ ni ki, c~rni<;>tc przez tow. kor('~1ion ;!ent f::hryczny ,.Głosu" 1nych dot~·chczas „t<.lentow tkackich". 
czyk. ~1. S. li tnrlzie radz~eccv Aoolonie Ba1il,ow~..:a - kierownicz- :i P'J;PB .Nr 6 ~sam) 

i ' 



Sfr. 'ł' 

NOWY OBRA·Z $WIATA 
Jemcz.e niezbyt dawno przyrównywaliśmy 

Lwiązek Radziecki do granitowej opoki, 
wznoszącej się niewzruszenie wśród roz.szala­
lego św:ata kap!talistycznego. 

Ale czasy s:ę zmieniają. 

Obecnie, w przeddzień 32 rocmicy swego 
Jstnienia, Związek Radziecki staje pr:red nami 
Jako gra.nitowy szczyt wśród łańcucha gór. 

Z zechodu przylegają do niego zaprzyjaźnio­
ne ltraje demokracji ludowej, ze wschodu -
Wielkie Demokratycme Chiny i inne demo· 
krat.yczne kraje Azji. 

Po drug:ej wojnie światowej, ~koi'lczonej 
zwycięstwem Zw:ązku Rad1ieckiego nad zjed­
noczonymi siłami reakcji kapitalistycznej, ob­
szar socjalizmu i prawdziwej demolU'a.cji roz­
szerzył się ogromnie na kuli ziemskiej. Ob­
szar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod władzą ka­
tiital:zmu. 

Obszar socjalizmu 
rozszerza się stole 

W ostatecznym rachunku, Jest to n1·ydęstw<1 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Przy tym bardzo znam:enna jest tendencja roz­
wojowa tego zjawiska. Obszar socjalizmu nie­
ustannie rozszerza się, obszar kapitalizmu -
kurczy się. Któż może zaprzeczyć temu bisto· 
Tycznemu faktowi? Niltt. 

Nasi ·wTogO\\r.e uznają fakt. Ale jesz.cze nie l 
11ogą zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno po-kazać śl~e­
mu jak wygląda św:at. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, v...;­
dzim:r. że bieg historii był właśnie taki, jaki 
przewidzieli ~ przepowiedzieli Lenin i Stalin, 
kierując się naultą Marksa i Engelsa i rcnwlja­
~ąc ją. 

Jednakże m6w!ąc „b!eg historii", ~7rażamy 
!'ię niedość ściśle. Historia nie biegn:e sama 
przez się. Tworzą ją ludzie. A zatem, w ciągu 
82 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbaczając, po drodze, którą przewl<lzieli i 
przepo\\iedzieli Lenin i Stalin. 

Naród radziecki tworZY swoją hlstodi: z pel· 
ną świadomością. Prowadzi go Partia Komunl­
&tyczna, która dobrze widzi zarówno drogc: 
przed sobą jak i to, co się dzieje po bokach. 
To znaczy, że naród radziecki jest narodem 
widzącym, a wzrok narodu w rozwoju histo­
rycznym - to nauka. 

Zwyc:~two socjalizmu i prawdziwej demo­
kracji ludowej, to zwycięstwo ma.rksb:mu-lcni­
nizmu. 

Kapitalizm 
skazany na zagładę 

W przec!wiet'1stw!e do tego, każdy obserwa­
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów świata kapitalistyC'Z.llego, zmuszo­
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
świata, to lańcurh niepowodzeń, błc:dów, po­
litycznego . i ekonomicznego bankructwa. 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj­
nych poniosły f:asko. Potężne państwa :impe­
ri.alistycz.ne załamały się, ll'ziądy wywracały 
)ię i zapadały w nicość, wszystkie obietnice 
lzynionc narodom okazywały się kłamstwem. 
1łowem - historia kapitalizmu obraca się jak· 
by w błędnym kole. 

Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
'łrzez ten okres narody świata kap'.taEstyczne­
fo, to otrzymalibyśmy poplątaną linię pełoą 
zygzaków. Będzie to linia pętli, która zaciska 
sic: coraz bardziej. To droga ślepców, którzy 
utracil:. przewodnika. Błąkają sic:, w1iadają ,„. 
doly, toną w błotach, zdenają się ze sobą. WJ>a­
clają w rozi>acz i przeklinają się na wzajem. 

Albowiem narody te nie widą,q niczego przC'd 
gobą. Nie posiadają one spojrzenia historycz­
nego. nie mają niezbGdncgo zrozumien:a histo­
rii.. Nie może go zresztą posiadać klasa !'kazana 
na zagładę. 

„ ............................................................ „ 
:0 ~= 

L: D. Zaslawski ::~ 
:0 0E •........................•................................... „ 

N!ekt6rzy obserwatorzy burżuazyjni ~aczy­
nają to rozumieć, ale obawiają się powiedzieć 
to otwarcie i głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego społe­
czeństwa. 

Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 

N:edawno ukazało się po ang:elsku drug!e 
wydanie książki sir Bernarda Pares'a pt. „Ro· 
sja". Autor ksią7..ki nazywa Rewolucję Paź­
dziernikową - „dzlk:m ekspcryinentem". Spot 
kał się on za to z naganą di.:ennika „New 
York Times". 
„Zwycięstwo Stalina - pisze „New York Ti­

mes" - może się komuś nie podobać. Ale na­
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naj­
mniej naiwnością, a ściśle m6wią.c - śmieszną 
głupotą. Więcej - to przejaw bezsilnej złości." 

W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paźdz3er­
nikowa istotnie mogla wydawać s:ę postronne­
mu ob~er·watorowi eksperymentem, dośw:ad­
czeniem. Przecie-Z nigdy do tego czasu nic po· 
dobnego nie zdarzyło si~ w historii świah. 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia wladz.v 
pai1stwowej i społecznej podejmowane przez 
klasę robotn:czą. kończyły s:ę niepowodzen.:.em 
i porażką p::oletariatu. Na te.i podstawie ucze­
ni burżuazyjni twierdzili, że socjalizm jest n:e­
osiągalny. Ale co twicrdz:li nauczyciele mar­
ksfzmu? Twierdzili, na 11odstawie doświadczeń 
rewolucji, 7.e zwycięstwo klasy robotnkzej jest 
nieuniknione, źe 7',godnie z prawem rozwoju, 
s<Wjalizm zastąpi kapitafrzm. że dyJ1tatura pro­
letariaiu jest ·mamieniem J>owstania nowego 
społeczeństwa.. Lenin i Stalin nic hnprowizo­
wali w 191'7 roku. Realizowali to, co zostało 
1>rzcwidziane ł zapowiedziane przez naukę 
marksizmu-leninizmu, przez nauk~ rozwoju 
społecznego. 

Wspaniale osiągnięcia 
stalinowskich pięciolatek 

Gdy doświadczenie zostanie potwierdzone 
drogą gruntownego ł wszechstronnego spraw­
dzenia, staje s:ę ono prawem. Doświadczenie j 
Socjalistycznej Rewolucji Pa:i:dz:ernikowe.i zo­
stało wielokro-tnle sprawdzone przez osiągnii;­
cia stalinowskich pięciolatek, pod"zas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny śv.;'ia­
towej. 

Socjalizm w Z\1.riązku Radzieckim to nie jest 
po prostu no\'ll'Y system gospodarl:i narodowej. 
Jest to system wyższego rzędu, system mająry 
bez.sporną przewagę nad stai·ym systemem ka­
pitalistycznym. Je.st to ponadto równie po­
\1,:szechna pod względem swego rozwoju, 
wszechświatowo-histo ryczną formacją w ska· 

ll takiej jakimi były fol'macje: niewol-
nicza. fcoda.ino-pańszezyźniana i kapitalistycz­
na. Socjalizm szerzy się na Śl'\'iecie podobnie, 
lecz z nieporó„vna11le wlęl<szą glębią i szybkoś­
cią, jak niegdyś szerzył się lmpitalizm. 

Kraie demokracji ludowej 
wkraczają na drogę 

którą wytyczył ludzkości 
Z wiązek Radziecki 

Przeciwnicy marksizmu przez długi czas po­
c:esz.ali się, że socjalizm w Związku Radz:ec­
kim jest zjaw:3kiC'm wyją~kowym, że jest wla­
~ciwością tylko narodu rosyjskiego. w wyniku 
osobEv•;ego roz\\·oju historycznego Rosji. Oczy­
\viście is!n:eją osobliwości w historii Ro3ji, po­
dobnie jak jstn:eją one w historii każdego na­
rodu. Narody - to zbiorowo:jri twórcze i kai­
d~· z ni<'h tworzy swoją historię po swojemu. 
Dlatego żywemu narodowi nie moi;na narzucić 
obryrh mu form życia. Usiłuje to robić, bez 

powodzenia, imperializm. Ale socjaliimi i zwl"t· 
zana z nim prawdziwa demokracja nie są obce 
ani jednemu narodowi. To, czego dokonał na­
ród radziecki, obaliwszy kapitalistów i Ob$zar­
ników, m1Y.te dokonać każdy naród, jeśli ma rę­
ce rozwiązane, jeżeli ma oczy, którym na imię 
nauka rozwoju społecznego, marksizm-leni­
niznt. 

Potwierdza to rzeczy;,v:stość. Kraje demokrii­
cji ludowej kolejno wkraczają na te:: samą dro­
gę, po której już daleko wyprzedził je Zwia­
zek Radziecki. Narody Polski, Bułgarii Cze· 
chosłowacji. Rumunii, Węgier, Albanii, 'dzięld 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
najeźdźców hitlerowskich i od swej rodzim1>j 
bur.tuazji. Narody te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną. 

Któż ośmieli się twierdzić, bez przekręcan:a 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyłam•1-
jąc się z orbity św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego czasu gospodarka. naroc1owa w 
krajach demokradi ludowej przekroczyła. po­
ziom pnedwojenny, dobrobyt narodowy wzra­
sta, walutom nie grozi przymusowa dewalu­
acja, kryzysy ekonomiczne i bezrobocie nie ma­
.ią dostępu do tych krajów. zatnymują się u 
ich granic, pO'Zosłają na kapitalistyC'l!nYm Za­
chodzie. 

Wszystkie drogi - prowadzą 
do komunizmu 

To są fakty, potwierdza.lące prawo historycz­
nego rozwo.Ja od kapitalizmu do sorjalizm•.1, 
poprzer. dyktaiurę klasy robotniczej i demokra­
cji ludowl'j. 

Wrogowie socjalizmu. zwłaszcza ci spośród 
praw:cowych socjal-demokratów, usiłowali po­
cie~zać siebie i oszukać innych gadaniną o 1ym, 
że kraje demokrac,i: ludowe.i to „małe kraje·'. 
które wpadły jakoby w zależność od Zw'ązlo;::.1 

Radziecki cg o. 

Nie mamy potrzeby prostować t:vch oszczer­
czych bujd. Prostuje je oszałamiająco szybko 
życie. Największe na świecie pod wzgh;drm 
liczby ludności państwo, Chiny, obaliwszy wła­
dzę zaprzedanych imperialistom chciwych i be­
zecnych kapitalistów, weszło na drogę demo­
kracji ludowej, na drogę wiodącą do socjallz­
rnu. ·wspaniałe zwycięstwo narodu chińskiego 
jest zarazem wszecM'"•11iatowym, historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju społecznego, jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro· 
gach walki o socjalizm. 

„WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO KO­
MUNIZ)lU" - powiedział tow. Mołotow. Tak 
jest - wszystkie drogi, we wszystkich kra­
jach. 

ZSRR - duma i nadzieja 
co/ej postępowej ludzkości 
Zwycięstwo narodu chińsk:ego stało się nie­

spodzianką dla ślepców burżuazji. Nabili so­
bie guza na .. chińskim murze", który już daw­
no przestał być murem historycznego zacofa­
ni a. W zwycięstwie narodu chińsldego nie ma 
nic nieoczekiwanego dla nas. Wiedziellśmy, źe 
zwycięstwo to przyjdzie, <1czeldwaliśmy go, po­
witall<lmy je i cieszyliśmy się nim jak na­
szym zwycięstwem, ponlewat chińska rewolu­
cja jest dzlcci~ciem Sol· ja lis tycznej Rewolucji 
Paźddcrnikowej. 

.Jak nieogarniona wyżyna. z wysokimi prze­
łęczami gór w1.nosi się terytorium socjalizmu 
nad b1otnistymi nizinami kapitalizmu, natl je­
go wysychającymi wodami. W centrum tei;o 
terytorium socjalistycznego, obejmującego dwa 
kontynenty, cieszy wzrok narodów całego 
świata Wielki Związek Radziecki, duma i na­
dzieja całej postępowej ludzkości. 

Wszystl<ic drogi wiodą do komunizmu I ty. 

mi drogami po-dąfają narocly świata. pod kie­
rownictwem \•;ca„a narodów - wielkiego Sta­
lin,a. 

(Trybuna Ludu.) 

flfr 27'? 

Lenin w Polsce 

Dom w Poroninie, gdzie mieszl•ał w roku 191-t Lenin. Dwie tablice pa• 
miątko11·e - w językn pol~kim i rosyjskim widnieją obok okna zajmo• 

wanego wówczas przez Lenina pokoju 

(Foto AR) 
• 

:\luzeum Lenina w Poro uinie kolo Zakopanego 

(Foto: AR) 

* 
W czerwcu 1912 roku Włodzimierz 

Lenin przybył z Paryża do Krako­
wa, aby być bliżej Rosji, aby trzy­
mać rękę na pulsie wydarzeń. któ­
re zapow:adały nadejśc:e przełomo­
wych, historycznych dni świata. 

Często nuc! „Warszawlankę". 
lejcie tyrani" 
dar". 

Lenin jest wielkim przyjacielem 
Polsk:. Studiuje z pomocą przyja· 
ciół - Polaków w okresie swego po­
bytu w Polsce naszą kulturę i nasz 

W czasie rocznego pobytu w Kra- j~zy:c • 
kowie, odbyło się tu między jnny­
mi historyczne s.potkanie ze Stali.- W ciągu mies:ęcy !pędzonych .,.) 
nem : sześciu bolszewickimi członka Poroninie - Lenin nie traci koma~:.i 
mi Dumy. - Wkrótce potem Len\n tu z partią bolszew:cką. Tutaj odby­
zaniemógł. Lekarze stwierdz:li ko- la się hi.$1oryczna narada. na które! 
nieczność przerwania wytężonej pra- powzięto rezolucję o pra\\•:e narodó·R ' 
cy i radzili natychm;astovry wyjazd do samostanowien'.a. tu powstaje o­
d'J '.?akopanego. I koło 40 dzieł pubEcystycznych. Wraz 

. N:e ?dpowiada ta recepta tow. Le- :~ ~talin~~, orr~awia tutaj Lenin ~e-
mnow1. Zakopane jest za gwarne, La ·· 0 ?e· .alneJ pr~cy tow. St~l.na 
modne i za drogie. W połowie paź- „Marksizm a kwe~t1a narodowa·. 
dziernika 1913 roku Lenin wyjeżdża Pobyt Lenina w Poronin:e. z przer 
do Porol:}ina, gdzie osiedla się w gó- wami. spowodowanymi wyjazdam. 
ralsk:m domku. do Krakowa - trwał do 7 sierpn'.a 

Tu Lenin prowadzi na pozór tryb 1914 ~oku, to jest do dnia. w któ· 
życia zwvkłe"o kuracjusza. Co rano I rym Jako obywatel rosyjsk.i ZC!~tał 
z plecal~iem „ zjeżdża na ro\verze / areszt:i\\·~ny prz~z !łu.str:ack1c;h !a~­
przed urząd pocztowy rob' zakupy darniow 1 przew:ez:oi:iy do w:ęzien: 
w sklepiku, spaceruje 'z to\~·arzysza-1 \"'.' i:;ow~m Targu, gdzie przeby. ł dzie 
mi i pr0-\'11adzi gorące dysputy. sięc dn •. 

Zawiązują się n:ci przyjaźni m~ę- Po ares~!o':~niu tow ... Len:na. 
d1.y wielkim wodzem rosyjsk:ego I gr;o~o P.~Z'S Jac.oł -, P~lakow. na~~c~ 
proletariatu a Polakami, którzy wów m.a t ".-zc:zc::l.0 zab,eg1 o 'Z\\Olmen.• 
czas przebywali w Poroninie jak Jari I Go z \\'1ęzic.nia. 
Kasprowicz i Władysław Orkan. Le- I Po opuszclcniu więrienfa au• 
nin z zaciekawien;em przysłuchuje 

1 
str:ackiego w ;'\J'ow:vm Targu - Wio 

slę rozmawom o Polsce, bierze w 1 dzimierz. Lenin przeniósł się dd 
nich czynny udział. Jest pod uro- I Szwajcarii gdzle przebywał do ro• 
kiem polskit.:h pieśn: robotnkzych. ku 1917. 

„ .. ,~~:~•:"" :-o c · ~~„.-, tc·r1 J((ttz:. :;:t ;i: 1 :~:;: 1': ;t ~t: i:t;ł:; · ~e ' .. ·'· '' ttł •· 1; i:'' .• ,.,,,, :••••s.•••••••••••••• ••••••••„••„ ........ „ ..... •••••••••••łat••••• ....... •„••• ... •„„••••• ... „ ..... „ ..... ,„ ...... ,, .... ,,,,,,,, ........................... „.„ ............ „ ......... „„ ............... ... 
\~O próbo'\Vali wykorzysta~ dzieci dla 
s\vego wywiadu - mocno się jednak 
omylili. Posłany dla zasięgnięcia ję­
Z)'ka od Czerwonej 'Armii dziewię­
cioletni chłopak, natychmiast zg<o­
:".ił się do komendanta i z zdumiewa.­
jąq inteligencją. oraz zmysłem !<po­
~trzc~awczym określił pozycjl' wro­
~a. ilo~ć żołnierzy. Takich faklów 
było wiele. 

' POWRÓT DO żYC'IA 

Po zakończeniu walk zaczęto gro· 
madzić pozostałe przy życiu dzieci. 

\.Yyciągano je zewsząd - ze wszyst 
kich nor, spod trupów żołnierzy, 
prz;\ tulonych do martwych matci.;:. 
Straszliwie w~·głodzone, chude, bez 
władz:> w nóżkach, niektóre siedmlo­
i ocimioldnic dzieciaki były całkiem 
-~iwc - jak ~tarcy. 

ły ubraniowe i wszystko, co potrzeb­
ne do dostatniego życia. 
. Tak samo serdeczni i trosklhvi są 
bC'zpo~redni opiekunowie wychowa\~· 
cy w domach dziecięcych. Praca ich 
początkowo była bardzo cil'żka. Dzrc 
ci porywały się w nocy ze i:mu z krzy 
Idem, trwożnie tulily się do opieku­
nów - ukrywając się przed urojo­
nnn bonóardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udaly się z powro 

Patrzl)c dziś n'a tych wesołych, do­
brze odż~'wionych i pięknie ubra-
n~·ch nrnlcc.'JW trudno uwierzyć, że to tem do Stalingi·adn w poszukiwaniu 

Fo!o 01chiw. 
1
,Glosu" ~ą wlaśnie owe dzieci z placu boju. swych rodziców - wdąż nie chcla-

k 
· J) · · · ] l "S d · dzle ly wierz~.·ć, że rod·dców nie ma .1'uż 

Dl.l.l·'l. ;;Lali'ngra;L:!-.i,.! Gd.:iel;o i,, :!·1'.· ~i" ukazaly w Mos wie 1.1ec1 przy.iec rn Y z ·~ omow • " ~ · I J' · 1 d · wśród h.•wych, że por.o;;talv. sierota-
w metro, muzeum, czy mauzolet1m i ··Il ina - wszędzie patrw!Y na ctęcyc 1. \.az; Y om ma swe~o OJHC· mi. 
nie tkliwie z miłości~ i uwielbie ·iirm o:zy wzruszonych mo~kw1czan. kuńczego szefa. Inicjatorami szefo-
z wyglądu zwykle d1.icci 

0 
rum ;:in). h. pyzatych twar~yczk::rh, czy. :;twa byli i'iohaterscy robotnicy Fa- ZJAZD DZIF.Cl 

sto u\>rane 'YI c
5
olc, śmiejące się i ro7.śpiewane. Dopiero z prasy, liryki Traktorów. Za ich przykładem O la odwrócenia ich uwagi od strasz 

' ' 1 d · d · rl · ł · · k. t ·'ątk0,,·c ZJ·awili si" ~zefowie z inm.·ch fabryk liwej..--przeszłości, dla ułatwienia 
a pot<'m już w St:i iugra zie o 11 ,,,. 1.1a am się, Ja ·1e o W) J< • , " 

· d · d· ·ee· o<'~ 'la stoli ·a t:"i.1:R. i kołchozów. To nie byle jacy szrfo- im zapomnienia t~·ch ponur~·ch prze-
nieco z1enne zi 1 g " 1 wie! „Ojczymów" wśród nich nie ma. ż~•ć, opiekunowie zorganizowali wiel-

e oh~ter5ld.e dzieci pole~l;rch hohate- sze rodze1}:1two. .~riele. dziec!aków: s:i to. na_.~rraw~ziwsi, n~jserde.c:r..~i~~· 1'.ą , ~l~ść róż~ych l~ólek _a!iiators~i~~: 
rów_ obroiiców Sta lmgradu. Pra pn rly:r.anto\\", roznynn spo~oba1:11 s~ OJl'O~\ 1~ 01 ~z ma tk1 .. Tr.osz~zą cl_101 ~, bn let~, tentr alne _1 m~e. '\\ ł~s­

\\·ie wszystkie one pr_r.C":i.yly strasz li- w~pćlpracowa!o z Czerwon~ Arn1.11i: 1~1~ o dzieci za~·o~~n~ matennlme: Jak ~~-ie \~ t:',m_.roku odl~~·ł się, zła~. dzie­
we boje stalingradzkie \V ol.·;.opacll, Tr,~:vnastolttm chłopcy - ta.cy, ,rak 1 d·u. cho~vo. Dz1e.c1 ,1l,m11 ab~oll!tme ni \cl w„z:. „tk1cl; ~lomow dz1ec.1ęcych_ -
schi.·ona1:h, w j~mac:h _ 0 głodzie i I Kola Kolczc.w, . or~anizo~„~li r~l~ bn: c:r,e~·o. lll~ ~rakuJ.e. ~rzywo.zą_ 11~ .• 1)1'0: ~?stępy. dz.1cc1. ~1~1ato.r.~k1ch kol~k. 
chłodzie. '" kh oczach ::\~eiil<"\' mor· f!ad:.· i "·alayli me mnH',J mi;-zme oct lnukt~. s.ic!z<) rl! zc\\a, p1z~no~zą . " "1est~t~ •. ~e.1. moc7.fstosc1 w. Stalln-
0.owali im „,yJ;·>'iw. ~ r-w-;to ·i sta1-. dorosly;;h. ):i•cl1l'::Y. którzy pocz!ltko- oodarunku oros1ak1. kro\\.\'. m.atena· c-radz1e iuz me zdąz~·lam obeJrzeC -

. 
ł 

sp6źniłam się. Stalingradczycy opo- przy !'amej Wołdze. Trzy miniati.1ro­
wiadali, że bylo przepięknie. Całe we kolorowe stacyjki, jak i cała ko. 
miasto witało dzieci pełnym sercem lej, wyg-Jądają niby z bajki. Kolej 
- najse1·de.czniejszym slowem i mo- administrowana jest wyłącznie przeJ 
rz~n1. kwi~c1a. Calowano i pic!'lzczono komsomolców i pionierów, w więlt­
dzicc1 mby wlasne, najukochań:>ze. szości pionierów. l\lale 12 i 10-letnle 
'V ten sposób starano się dzieciom szkraby, rl1lopcy oraz dziewcz:rnkL 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. najwyżsi „d:n,rnitnrze" kolejowi ubra 

Równie czulą i tkliwą opieką oto- ni w odpowiednie mundury - z cale 
cz?ne są dzieci w_ samym Stalingra- powagą wypełniają swe prace. Na­
dz1e. Są one oczkiem w glowie cale- czelnik ruehu, maszynista, naczelnik 

go miasta. Przykładem tej serdecz· 
ne.i pa.mięci i dbałości jest 'Właśnie 
zbudowana w 1948 roku sperjalna 
kolej dla dzieci. 

NIEZWYKł„A KOLEJ 
llł odbudowującym się miei'cic, w 
W którym jednocześnie z: domami 

mieszkalnymi wznoszono przepiękne 
~achy - szkoły, teatry, kina, mu­
zea, pa1·ki i ogrody - nie zaponrnia· 
no również i o przyjemnościach dla 
dzieci. Z inicjatywy komsomolcó\\·­
czerkasowców, ich własnymi si łam i i 
pl'zy pomocy samych dz>,\ r·ionie­
rów zbudowano prze:<lk ;r,ną kol<',ikę. 
1'or trzykilometrowy zaczyna stę 

~tacji, konduktorzy - dzieci CZU\'."ll• 

ją wszędzie i wszędzie panuje wzo­
rowy porządek. Przejażdżka kosztu· 
,ie 50 kopiejek. Frekwencja je!;t o­
gromna - dzieci kochają swą kolej· 
!.:ę. Każda kolorowa stacja wita. je 
'-erdecznymi hadami, zachęca do po­
dl'óży. 
Tą niezwykłą kolejką luoia. takie 

jeździć <lorom, ale dorośli płacą dro' 
żej - to nie jest przecież ich „włas· 
ność" - płacą calego rubla. 'l'owa 
rzysz pol!<~d. kolejarz, który wraz t'ł} 
mną oglądał to cudo, zawstydzi! sim 
i przyrzekł nam, że i dla nasv.~·cf, 
dzieci tei kiedyś stwonymy taki 
c·acko. Na razie zachwycaliśmy si 
pięknym pomysłem stalingradzkie 
l'zerkaso YCÓw. 

ff ad wynio~łym brzegiem .Wołgi 
tam, gdzie ojcowle w bohater 

:<ki<'h bojach ·wstrzymali i pokona! 
hordy hitlei-owskie, kształca sie i ba 
wią. beztrosko - dzieci. • -

I mimowoli nasuwa mi sie nw~l 
że wła~nie o to, by tu nad brzegie11 
Wołgi mogły plawić się w sło11c·u 
~zczę~ciu rlzfoci radzicćkie, oddali ży 
·ie o„i . hnhA ten~ Stalingradu. 

B. Beatu:; . 
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80 1nn 140 z• za 1 kg. jabłek 
9 października mm uu - . •• tego samego gatunku 

111-..Enl Uderzające różnice cen owocÓ\V i warzyw 
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FSS i F~H winn-y Zftróc,Ć większą 
na handel tymi artykułami 

Rzeczą najbardziej rzucają­
cą się w oczy na łódzkich tar­
gowiski:ch warzywnych jest 
częsta i nieraz znaczna różni· 
ca cen tego samego produktu. 
Np. - 1 kg jebkk M jednym 
straganie kcs7.tuje 100 zł na 
innym ten sn!n gatunek mo· 
że:ny ctnymać za 80 zł, a pa· 
rę kroków dalej cena wzrasta 
do 140 zł. To samo dotyczy 
warzyw a nawet kartofli. 

0'vagę I ~~~uią:pr~=i~ ~:o;:~:;:~ł: Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
miasta Sprawę tę może rozwia-

rzystują położenie i przy zwięk· zać tylko zwiększenie dostaw Telefon - nie do uiytku 
szonym popycie wnet podnoszą ce przez placówki uspołecznione i Tow. Janik pisze: „l-go hm. źona moja uległa ostremu atakowi kamieni 

Egzekuty\„-a Komitetu Podstawo­
Wt:;j Organizacji Partyjnej PZPR 
przy Un:wersytecie Łódzkim zawia­
damia, że w poniedziałek, 10. 10. 
1949 r. o godz. 17 w sali Anatom:­
curn przy ul. Narutow~cza 50 odbę­
dzie się zebranie pracowników na­
ukowych, pracowników admin:st~a­
cyjnych i studentów - członkow 
PZPR. 

ny. A przecież warzyW i owo- odpowiednie zwiększenie sieci żółciowych i niezbędne było wezwanie pogotowia. Udałem się do ~ohliskich 
ców mamy pod dostatkiem. Winę detalicznych sklepów warzyw- I'ZPW przy ul. Dowborczyków z prośbą 0 zezwolenie na skorzystame z. tele· 
za obecny stan rzeczy, krzywdzą- nych. PSS posiada ich 6, a więc fonu, motywująr. to nagłym wypadkiem. Nie tylko, że nie pozwolono nu sko· 
cy zarówno producenta jak i kon ilość śmiesznie małą W porówna· r?ystać z telefonu, ale potraktowano mnie, jak złoczyńcę, wyganiając z krzy· 
sumenta. ponoszą: handel hurto· niu z ogólną liczbą własnych pla• kiem z zakładów. Była noc i nie miałem możliwości zatelefonowania skądinąd„" 
wy, niedostatecznie rozbudowany cówek, wynoszącą przeszło 650. w nagłych wypadkach, zwłaszcza, jeżeli chodzi 0 wezwanie Pogotou;ia, od· 
i zbyt sł.:1 bo związany z terenem, Można coprawda W warzywa i o- mcm.'a użyczenia telefonu jest zjawiskiem wybitnie aspołecznym. Takich pr;;e-
czynniki kontro!ujące ceny i sła- woce zaopatrywać się prawie we pisów chyba nie ma w żadnym :akfodzie w Łodzi. Oczekujemy u1yjaśnień. 

Obecność obowiązkowa. 

Egzekutywa Komitetu 
przy UŁ 

PZPR 

DZIELNICA SRóDllUESCIE-LEWA 

Dnia 11. 10. 1949 r. o godz. 16,30 w 
aali zebrań przy ul. Narutow!cza 28, 
odb~zie się odprawa sekretarzy 
Obecność obow::ązkowa. 

Ta uderzająca rozbieżność wy 
nika stąd, że detaliczny han 

del warzywami i owocami w 70 
procentach trzymają w swoich rę 
kach prywatni handlarze. Zap-0· 
trzebowanie zaś na te produkty 
jest wielkie, a dostawy z powodu 
słabej organizacji skupu nie zaw­
sze zaspokajają potrzeby ludnoś­
ci. Właściciele- straganów wyko· 

···································································~······························ 

bo rozwinięta sieć spółdzielczych . wszystkich sklepach spo7.ywczych 
sklepów warzywnych. ł ~ow.szechnej. a1~ z zasady wyb.ór 

Ostatnio coraz większą rolę w ~eh Jest_mały, ;i1e zawsze .są św1e­
handlu warzywami i owocami za ze, a kierowmc.two w wi~lu. w.y· 
cz:vna odgrywać Powszechna Spół padkach traktuJe handel mm1, Ja­
clzielnia Spożywców. Na przykład ko ~zecz druga-planową,. po pro­
w miesiącu wrześniu 1948 r. PSS stu 3ako narzucony obowiązek. 
rozprowadziła za pośrednictwem I Sprawą w<trzyw powinna się 
'':'łas:iych placówek 5 ton owo-~ również zainterpsować PCH, któ­
cow i 8 ton warzyw, gdy tego ro- 1 ra w swych sklepach spożywczych 
ku w tym sam>'1Jl miesiącu ilość t nie tylko nie trzyma warzyw, ale 

Źle się dz~eje w domu ZUS-u 
Oli. W. Błaszczyk pisze: „Mieszkam w domu ZUS-u przy ul. Dyga.sifokie­

go 6. ?11ieszhanie moje mieści się pod pralnią. Kiedy ktoii korzyi;ta z pralni, 
dnłownie leje >ię z sufitu, który wymaga remontu. Interweniowałem w tej 
sprawie u administratora domu, lecz juk dotąd - bez skutku. 81) ozę ciągle 
odpowiedź, że „kosztorysy musi zatwierdzić Centraln ZUS w Wal'szawic". Ro­
zn,;•i :n. że może ZUS-owi w ł.ofłzi brak na ten ccl fundmzy, ale powinien 
wpłyn:;ć on na to, by C<>ntrala s:.:ybciej nade;0lafa swoją deryzję, zwlnszcza, 
że dom się w ten ~positb niszczy.„". 

Chyba Zahład Cbezpiec:eń Svołec:nych powi11ien dbać o stan ~wrrh clomót<', 
%amieszkalych w=ez lndzi pracy. 

W ciągu 5 lat Łódź u~yskala 
ta wzrosła do 79 ton owoców i ' nawet kartofli. I 
355 ton warzyw, nie wliczając w (J. Kr.) 
to kartofli. ------------------------------------------

15 tys. mtr. nowych linii· tramwajowych 
W sumie są to osiągnięcia bar- B d • • • 

azo duże i obecnie 30 procent za- U O W a ,,,_., trwal'f ąca JUZ 
potrzebowania Łodzi w warzywa 21ata Dz· ełnice robotnicze uz-ys!tu ·ą .komuri.,ikacię 

Na planie widzimy nasze riias~o, 'I metró~ li'.1ii zbu~ow~n~ w c:ągu ~!1-

i owoce pokrywa już PSS, ale to 1M 1:11:1:11: 11:1:.1:.1:111r11:1:.1t111111:1H1:i11111·1"1:i1·111,11•1;;11,1111111111.:i111.:1:i,11:1.1:1111:11''''1:,1.:11:1: 1r11111:w.:1:·1,•l"i' i,.i,:1,1,1.h11J11u:11, '''""' 

poprzednane siecią linii tramwa10- 1.t:dzies1~nu lat istmema tramwa1ow 

jeszcze zbyt mało, aby mogło de- K. d h a·b1· ·-· p L1· • Ił d . 
-°"'o„:c•:ooooanooaaooooo™ X>C"" ~ le y gma~ I SOłeKI Uu ICZft& W 'LO ZI 

wych. w Łodz1. 
Porównanie długości linii :: ich I Obecnir mamy przeszło 65 tysięcy 

rozmieszczen!e- przed rokiem 1939 metrów li.i'ii tramwajowych. W okre­
w okresie władzy sanacyjnego sie 5 lat zbudowano więc 15 tvs. me­
samo:ządu a obecnie - było- trów Hn,i~ (z czego większ?ść w T. 
by nader wymagane. Przed ro- 194~), kcore .Połączyły dalekie .pery­
kie:n 1939 l:nie tramwajowe ognis- ferie robotmcze z centrum nuasta. 

„Sz!akiem Zwyci~stwau z 0 stan1• e wre s z c 1• e :>ddanv do ~żytku nau~~wców 
nomaszerufe młodzież 1 kształ.:qceJ się młod'2:1e :.y? 

W ramach imprez Miesiąca Poglę I Przy z.b:egu ulic Kopernika i Gdań tekę - jak dotychczas bez wyni- we ukończenie' prac. Jest faktem wla 
bien:a Przyjaźni. Polsko - Radziec- skiej wznoszą ~ię . śv.:ieżo. oty.nl~o~~'ł:- ków. domym, że dotychczasowa m:ejska 
k'.ej odbędzie się w dniu 14 uaździer ne mury noweJ B1bhotek1 l\l1e,Jsk1eJ. Wiele jeszcze wewnętrznych urz.ą- biblioteka publiczna mieści się w nie 

. _ . • Gmach na zewnątrz wygląda okaza- dzeń brakuje, aby biblioteka mogła przystosowanym do tego celu cias· kowały s:ę w śródm'eściu, zapomina 
no o dzielnicach robotniczych, o odle , 
głych peryferiach, któ:e były p~na I 
nawiasem zainteresowan zagramcz­
nej spółki akcyjnej, dzierżawiącej od 
Zarządu Miejskiego tramwaje. Polity , 
ka ~półki rządu sanacyjnego i samo 
rządu była zgodna: zaniedbywano 
dzielnice robotnicze. 

mka uroczysta akaderma dla ucz- le: front o 4-ech kondygnacjach, sze rychło otworzyć swe podwoje: brak nym budynku przy ul. Andrzeja. 
czenia rocznicy bitwy pod Lenino. rokie, jasne okna, jedno skrzydło zaś jest lamp na stol:kach, a co jest rów Zarząd •Miejsk: powinien uczyn:ć 
Akadem:a ta zor,ganizowana stara- o 7-iu kondygnacjach - lworzą im- nież waine - firma, wykonująca wszystko, co tylko jest możliwe, 'oy 
niem Towarzystwa Przyjaciół żoł- panującą i estetyczną ~ałość. windy, jakoś z wykoóczeniem ich przyśpieszyć termin ukończenia ro· 

. db.v:i . , D z ł Wnętrze harmon:zu1e z zewnęt::z zwleka. A bez wind, którymi ks;ą2ki bót w nowym budynku. Na uruci10· 
n~erza 0 "uzie s.ę V: . omu 0 

- nym wyglądem budynku: mif'ki ono mają być dostarczane na saie czyrel- mienie bibliotek: czekaJą tysiące ro-
merza przy ul. Daszynskiego. 3 duże sale - czytelnie, wygodną szat niane - nie ma mowy o otwarciu botniczej rnłodz:eży w naszym mieli-

w niedzielę 16 bm., zorganizowa n~ę. specjalne pomieszczen;a na księ b;blioteki. cie i o tym nie wolno nikomu zapo· 

~~ ~~./ ne zostaną marsze jesienne „Szla- gozbiory. Są już nawet stoły do czy- Końcowe roboty wykonuje tutaj minać. Długość linii tramwa;owych przed 
rokiem 1939 wynosiła ok. 50 tys. me-

- r /..P»;r0/„ tania, założono lampy górne. Myje obecnie PPB nr 3, które przejęło ie k iem Z\uvc.·ę~t"'a". i · ·· J V "' się okna i podłogi - tak, jakby b·- w stycmiu r. b. od SPB. Okazale <><XXX>ooooc•>CXX<X>Coocoo>0'"'""''"'''"''"'""''occo"":"°'""''~0000 ~ ~tt>D /: Ponadto w ramach obchodów blioteka ju w najbliższym czasie mia się teraz, że wiele robót wykona- o b r a d y p I e n u m 
M. Zal. 

% ~P. Miesiąca Pogłęb'.ania Przyjaźni Pol ła być czynna. Tak się jednak wy- nych przez SPB, jak na przykład po-
R h Y ł a //, sko - Radziecki.ej przewidziane jest daje tylko na pierwszy rzut oka. dłog:, trzeba przerabiać, są one bo- z d Gł , 

~~~X~~ś. lić, że te 50 tys. 
.X.CxlCX:O-JC.CA>JClOOOC,OOOO 

UC Oma W S OW f-lf'c:i}' // Term'.ny bowiem wykończenia cał- wiem wadliwie ułożone. Fakt ten arzq U OWnegO ~ /;./ / zorgan·izowanie szeregu odczytów , w zwiqlkU z Jugodniem Zdrowia" ~- kow;tego gmachu biblioteki przesu- z:now przedłuża termin un,1chomi:'.!- zw. Zow. Procown:ków Sqdsw!Jch 1 
/ c::::::=_ ~ dla młodz:eży zrzeszonej w ZMP, wane juź były kilkakrotnie. Miała nia b:blioteki. 1 

W związku z „Tygodniem ZdM- r;gl~~ -~~ ZHP i SP, na tematy popularyzują być ona otwarta w roku 1948. a na- Wydaje się jednak. że główną wi-
Wia" który rozpoczął s:ę dnia 3 paź- ~ ~- ce ideę przyjaźni polsko _ radz'.ec- stępnie wskutek trudności materia- nę i odpow:edzialność za to, że bi-
dziernika 1919 r. Centralna Woj~- ~//" :?s~ łowych termin przesunięto na wrze-- blioteka jeszcze nie jest czynna, po-

W dniu wczorajszym rozpoczęło w 
Łodzi swe obrady Plenum Zarząi:h 
Głównego Związku Zawodowego Są­
downików, z ud"Zialem przedstawicie 
li wszystk:ch Zarządów Okręgowych 
i Kół tegoż Zwlązku. 

wódzka Poradnia Ochrony Macie- ·Y/ kiej, oraz urządzenie wieczorów s'.cń br. Tymczasem rok szkolny rn- nosi Zarząd Miejski - a w szcz':l-
rzyństwa i Zdrowia Dz:ecka zorgani- pieśni, muzyki i tańca radzieck:ego czął się, tysiące młod7.ieży ~zkolnej gólności wydział otiwiaty, który cw-
zowała ruchomą wystawę. na ws?.ystki.ch nz!elnicach ZMP. : akademi<:kiej czeka na nową biblio wać winien nad postqpem robót, kon 
Wy~awaodw~duws~:mlu~~ ~-~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~- tro~wać1ei db~ot~ by ma~~~ 

ka i obrazuje praktycznie sprawy ./ b· . ły były dostarczane przez wydzie1ł 
opieki nad zdrowiem matk: i diiec- Ludzie pracy pomoga1q SO te nawza1em odbudowy w porę. Słowem dbać wi-

W posiedzeniu biorą również u­
dział przedstawiciele: CentralneJ Ra 
dy Z. Z. tow. Lucjan Marek oraz 
Min:sterstwa Sprawiedliw,>ści 

ka, zawiQra modele ub:oru niemuwlę ~;..;;;,....,_ ,_.:..,....,_~....;;.... __ ...;;;..,_..;.. ___ ":""_._,_, ___ -:-- ni<m o to, by milionowe sumy prze-

kiia/ t.m;łego dziecka, kojec, zabaw- Kolejarzom pali się robota w rękach· ~~;~:~~n~ar~;y~~~~~~. byly wyko-
z wystawą jadą lekarze ped'.atrzv, h d • b a I Fa;;:t, że w ciągu dwóch lat n!e 

~~~~~;c~ęd~o~~d~łe~~~s~~~~~~i ~~~ przy re n1 o n t a c o m o w r o . o t n I c z V c !1 ~~~~~v:y~ ~a~z~h~~~ei~~. i~~ż~~~ 
matkom z dz:ećmi, oraz pielęgn:iar- blioteka Publiczna - stanowi prz'1-

tow. tow. dyrektor Zygmunt Ratusz­
niak : prokurator Borys. 

Plenum ma przede wszystkim 'Z.a 
zadanie przeanalizowanie obecnej sy 
tuacji politycznej oraz uchwał sierp­
niowego posiedzenia plenarnego Cen 
tralnej Rady Z. Z. i w oparciu o nie 
opracować plan dalszej działalności 
Związku na najbliższą przyszłość. 

ki, pouczające 0 sposobach pielęgnJ- Na ul. Malborskiej wre ożywiona pra pa lndzi rąhie stare deski i zrzuca zmur I rlziemy cały rlzień pracować. To samo kład rażącego niedbalstwa - i to 
wanla n:emowlęcia. szalą pa.pę. Robota pa.U im się wrę· zrohimy w niedzielę". ze strony wszystkich czynników, któ Jednocześnie są rozdawane bez- ca. re były odpowiedzialne za termino-
płatnie leki. Na dachu dwupiętrowego buclynkn gru kach. - Roboty zamierzamy skończyć za -..„ ...... „ ••• „„00•••••--„·•~•••uuuotn•••-·--••••••••„••·•••••,..•••••••„ '" To pracują łódzcy kolejarze, którzy dwa tygodnie - mówi ob. Połoniewirz i•ou•u Dnm Akadem·ck1· w Łn . .nz·1_ przed kilku dniami zgłosili się ochot- - o ile oczywi§cie dopi~ze po~oda, l!;rlyż n wg u 161U nirzo do remontów robotnic:ych do- mntt-riałów mamy dość. Zarząd Nieru-

nióu; łcJd:;kich. Pracują poza godzinami rhomośd dostarczył nam wszyólkiego w -Bu~ynak przy ul. Bystrzyc!{ie! już ROtowy VI stanie surowym służbowymi od godziny 14-ej. terminie. 

Budynek przy ul. Bystrzyckie} wita i piękny budynek - Dom Akademie- - Jestr~mv tutaj od 3 października. 
nas już z daleka czerwienią cegieł i ki. Jest to wyrnzem troski, jaką ota Wyremontow~liśmy juź jeden ze znajdu 
chwiejącym się na wietrze wiankiem cza nasz Rząd Ludowy studiującą focyrh się m1 tej poses.ii budynków -
- znal;:iem za!mńczenia robót. młodzież. W bieżącym roku pragnie- mówi kirrownik hrygady Poloniewicz·, 

W obszernej sali pięknie udekoro· my zmienić całkowicie oblicze na- w>kazuiąr nn parlerowy drewniak, sto· 
wanej zielenią i transparentami zgro- szych wyższych uczelni, dać młodzie- key ohok murowanego budynkn z da· 
nmdzili się goście - przedstawiciele ży studiującej jak nnjlepsze warunld 

" ł d l · d ehem świer•c"m J
0 eszcze od świeżej Partii, Zarządu Miejskiego, władz nauki i zacltęc1c ro o z ez o inten· ~ , 

akaclemicl~ich, Ministerstwa Oświa- sywnych wysiłków. Ani jedna godzi smoły. - „Od dzi~iaj wzięliśmy się do 
ty, z. A. M. P-u, wreszcie robo- na nie może być zmarnowana. Nasza remontu włafriwego budynku. Trzcha 
lnicy, którzy prncowall przy budo- młodzież ma dwa godne naśhdowa- założyć zupełnie nowy dach, bo stary 
wie domu i młodzież akademicka. nia wzory bo1rntarsltą mlorlzież jest spróchniały i d 7 iurawy oraz wymie 
Gości witn Przewodniczący Komlte Zwiitzku Radzieckiego i naszych ro- nić brlld 11 sufitu na pierwszym pię-

tu Domów Alrndemickich ob. Zimka, robotników, przodownilców pracy któ d trze. Zrl'sztą nie ograniczymy się o na$ti:pnie !JloS zabiera w imieniu Pre rzy nie szczc;dzą sił, ni czasu nad roz-
tetro. Drtt~. 1·" pi~tro, a „-ła•riwie pod-zydenta mi<ista wiceprezydent budową kraju", • · " „ · 

tow. Bugalski. Nast'?pnie przemawiali jeszcze da•ze - podwyższymy o przeszło metr, 
- W tym nowym, pięknym Domu przedstawiciel PZPR tow. Leśniew- ho jest za niskie, niewygodne do za­

Almdemickim zamieszka młodzież, ski, przedstawicie\ ZAMP-u kol. Mu- mieszkiwania. Otrzymuli~my włu•nie na 
p.ochorlząca ze środowiska robotni· rzynowski i jeden z pracowników ten cel cf!gły. Demy także na poddaszu 
czego 1 chłopskiego. Z całą pewnoś- SPB, zatrudniony przy budowie do- nowe, większe okna". 
clą soełni ona oczekiwania Państwa mu akademickiego ob. Wilk. . 
- pr~ez wytężoną naukę l pracę nad Przodownicy, którzy wyróżnili się - Ile godzin dziennie trwa tutaj pra-
swym wykształceniem - powiedział na bud<>Wie otrzymali w nagrodę rz,e ca? - pytamy kolejarzy. 
~iceprezyclent Bugajski. 1' telnej pracy kslą~ecz};i oszczędnos- Zwykle do pięciu godzin _ Jeśli wy-

W imieniu Ministra Oświaty ciowe z wkładami na PKO po czym P 1 . b kt , · . · 
1 

• 
przemówił dyr~ktor departamentu, \ nastąpiło uroczyste wmurowanie I nr m: :o ota, orą . mozna wy •.0n!"'ec 
ob. Piotrowski: - Łodzi robotniczej, aktu erekcyjnego. ~r~ swietle, to pracujemy 7 godz~n 1 rlłu 
J-~odzi uniwersyteckiej przybył nowy S.W. zeJ. Tę sobotę mamy wolną, więc hę-

www:~;. =.:m 

ir1: wes !f ~J'~ne 
maasta .a najbliższy rok -łt~my mieszkalne - przedszkola - żłobki - szpitale 

Budowa pierwsze~o w Lodzi Domu Kultury 
Samorz:lcl łóthki przystąpi w naj- zobcwiązań w zbiórce na odbudowę Na Bałutach przy zbiegu ul. Ła-

bliższym ~ulm do przeprowadzenia Warszawy. glewr.ieklej i Dworskiej zbudowany 
r;zeregu POWAŻNYCII INWESTY- zostanie nowoczesny BASEN, za· R02:szcrzone również zostaną znac:z t ki t- b CJI l\'H"'JS!\:ICH, Idóre w wydatny orpatrzony w na rys , z k orego ę· 

- Zresztą nie pra<>u.iemy tutaj sami 
- mówi kierownik robót riesiefakich, 
oh. Klejnowski - wiele poma~ają nam 
lokatorzy domu. Usuwają dc~ki, ukla 
da.ią cegły, pożyczają narzędzia jak w;. 
siekiery, któryrh nie posiadamy w rlo• 
statrcznej ilości. My, odwdzięczając si(I 
za to, wzno~in1y im nowe komórki ze 
stRryrh desek 

Nie zmarnuje się nic z materiału bu­
dowlanego. Staramy ~ię trż jak naj­
prędzej wykończyć budynek i oddać go 
lokatorom do uży1ku - kończy ob. Klej 
nowEki. (j) 

.................................... „„ ....... . 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

DZIEWIARSKIEGO 
fm. Marfł Konopnickiej 

Łódź, ul. Wólczańska 128 

zatrudnią natychmiast 
1) maszynistkę 

2) dziewiarzy saneczkowych 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny. 

1883 
...... „„„ ................................... . 

PA~STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr 4 

zatrudnią natychmiast 
Ruchu 

w Wydziale 

1. TECHNIKA MECHANIKA 

1. TECHNIKA ELEKTRYKA 

Fest~wal filmów 

,_ 

w kinach •• Po!onea" i ,.Bałtyk" 
Okręgowy Zarząd .Bozpo· wy repertuar podany jest w afi-

ws.zechniania Filmów podaje <lo szach i codziennej prasie. 
wiadomości, że w okre.!'ie Miesią W tym samyin czasie w kinach 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- „Adria." I „Hel" wyświetlane bi: 
Raiłzieckiej, od dnia 7.go paź- dą filmy o tematyce młodŁicżo-

wej, zmieniane równld co 2 dni 
dzicmika do U-go listcpada 1919 Grupowe zgłoszenia prz;;rj?~u-
r. urządzony zostaje FESTIWAL .i" kierownicy wymienion"ch kin 
FILMÓW RADZIEC!UCH w kl· "' J na wszystkie dni I seanse oraz nach ,,Polonia" i „Bałtyk". Bę-
dzie to przegląd najlepszych fil- na seanse dodutkowe. ktćrc wy-
mów, którP cicsz,·ły się wielkim świetlane będą w god.:ina<:'h wy 

znM:zonych przrz 1a.lntcreso, •ane powodzeniem, jak również naj· 
nowszych fłlmów, dotychczas I instytucje, szkoły l zakłn.dy pra-
je:szcze nie oglądanych. cyDla gruJ> zarganfanwan:yi:h ~e-

Zmiany programów następo· na biletu na wszystkie miejsca wy 
wac będą co 2, 3 clni. Szczegóło- nosi zł 25 od osoby. 

ZBIORNICA ODPADKOW UŻYTKOWYCH 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „~BIERACZ" 

ł,ódź, ul. Daszyńskiego nr 63 

SKUPUJE: 

Biuro 80 tel. 179-69 

Wszelkiego rodzaju odpadki włókiennicze, makulaturę, butel­
ki róźne - stłuczkę kolorową białą i żarówld przerulone 

I t. d. 
SZARPARNIA 

PRZY Jl\-IUJE: 

gg wszelkie odpadki włókiennicze, (wełniane, ł>oY:<':niane, jedwa 
~ bne i jutowe) - do prze szarpania I klepania. 

.:.:OOOOOOCXIOOOOOOCXXCO'X'KXJCX>or.J JCCQOOOXXJQOOO C::: J::::: OOOOOOCXXXXXXXX C X» C : : :l J::: :XXXXXX>O.'()?Oc'OO()t 

•ooo.~ 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZON E. ZAKŁADY PRZEMYSLU 

PASMANTERYJNEGO 

poszukują 
ł..ódź • Południe, Kopernika 1-3 

TECHNIKA - WŁOKIE!\i'NIKA 

ze znajomością branży pasmanteryjnej 
Oferty przyjmuje Wydział Per~onalny -"' nie SZPITALE ŁUDZICIE. Przy szlli- t i cnosób prz•. ·cz-Jnia sił'!_. do poprawy tlą mogli korzys ać wszyscy m esJJ· 

~„ J talu pediatrycznym Im. ANNY MA- 1 , t · d · I · p b i W~runkó,v bytu klasy l'Obotniczej na nmey eJ zie nicy. rzy asen e w ~ RU W"kończone zostanie ambulato· t · · h · szc!!'.o miasta. • późniejszym ermm1e uruc om1ona _ rlum dla dzieci. 40 J>okojów uzyska b d 1 lni bil 

Zgłoszenia przyjmuje Centrala P. 00...."'t>~i~)()OC~:)OO:>O::X:to:X>CX:C-l:>OC(~ 
Z.P.B. Nr. 4 Wydział Personalny .„•„11•••••••••••11•••••11• 11•••••••••11•••••••••••••1:•••11•••••••:: :.. 

w Łodzi ul. Sienkiewicza 82-84 I' PARSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKł.ADY 

,, 

W 11alm:sfo budownictwa na osie- CENTRALNA PORADNIA MACIE· ę ze pra a pu czna. 
dln ZOR wykończone bę(lą 4 BU- RZYŃS'!:.'WA przy ul. l\iONIU· Równid w reku przyszłym Zarząd 
DYNIU MIESZKALNE, PRZED- SZKJ. Szpital przy ul. PRZĘ- Miejski przystąpi do budowy PIERW 
SZiiOLE I ŻŁOBEK. Również osie· DZA.LNIANEJ ueyska jeszcze jedno SZEGO W LODZI DOMU KULTU· 
die im. Montwilła-Mireckiego uzy· nadbuclowane pil(tro, co pozwoli po­
ska wszystl{ie niezbędne urządzenia wil!kszyć 0 100 Ilość łóżek. 
socjalne. Na Chojnach przy ul. Gra· 
żyny powstanie NOWOCZESNE SANATORIUM W ŁAGIEWNI­
PRZEDSZKOLE, na które miasto na KACH dla dzieci grniliczych i pre­
szc otrzymało od Rady Pa1istwa 23 weniorium zostaną, znacznie posze-

RY. Poza tym rozpcczęta w br. BU· 
DOWA TEATRU NARODOWEGO, 
doprowadzona bi:dzie pod dach. Bu­
dowa NOWEJ HALI SPORTOWEJ 
prowadzona będzie w dalszym cią-

tnil. zł, j::!<o premie za wypełnienie rzone. gu. 

>0000oooooooo~. PRZEMYSŁU JEDWABNICZO • GALANTERYJNEGO 
Łó·li - Pó?noc Południowa 67 

Ogłoszenia drobne latrndni·1 natychmiast: 
1) MAJSTRA NA lCROSNA JEDWABNE 

DRZEWKA, krzewy owocowe i ozdo­
bne poleca J. Stoiński Szkółki Łódź . 

Zdrowie, Krakowska 42 dojazd 9. 
13748 

' 

2) KSIĘGOWYCH, 
3) MASZYNISTKĘ, 

Zgłoszenia przyjmu Je Wydział Personalny. 

·························································~ ~~. 
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Budowa największego Domu Towarowego 
... ' w Warszawie 

Ponad 200 robotnik6w PBP pracuje czterech kondygnacji. 
rm:y budowie największego gmachu Budowany gmach Powszechnego 
PDT, który powstaje w Warszawie Domu Towarowego będzie najwięk­
przy Al. Sikorsk'iego. Obecnie beto- szym w Polsce domem handlowym'. 
nuje się czwarta - nadziemna kon- Składać się on będzie z trzech czę­
d~·gn~cja. budynku. Do końca br. Prze ści: głównego budynku handlowego, 
~idu3e się wykonanie następnych od strony AJ. Sikorskiego, budynku 
••••••••••--·--·-•-• biurowego, stojącego przy ul. Kru-

_.,.··. · .• - . I: ·!g· .·-~ czej, i dużej, parŁcrowej hali od ul. :::=::... =- _ _ Brackiej. Ha!a przewidziana jest na 
dział 11pożywczy. 

Najciekawszym niewątpliwie frag­
mentem zabudowań PDT będzie bu-
dyn<'k handlowy, składający się z 10 
kondygnacji, z których 2 położone 
będą pod ziemią. Długo~ć frontowej 
elewacji gmachu wyniesie 70 m, sze­
rokość zaś około 35 m. W części pod 
ziemnej znajdą pomiesz<'zcnie maga­
zyny i ekspedycja towarów. szatnia 
ula personelu ora:i; urzadzenia insta­
lacji wentylacyjnej i <'ieplnej. Na pię 
trach umieszczone zostaną poszcze­
gólne działy branżowe. 

Sportowi działacze Łodzi Sport UJ ZSRR 
, •• .•• "'·'lll4i' ll;,•·•"11•1 tl.l•'••1..1•.1 .••1·• ·• • · • ·•fl'tlł.1fl'flQ' 

Mistrzyni świaia 
w roli delegatki ZSRR PAASTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
nl. Jarac:r:a 27 

DzH o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
atracją muzyczną Waldemara. .Maci­
newskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na sal~ nie będzie wpusz· 
czony. 

W poniedziałek, dnia 10 paździer­
nika 1949 r., teatr ni~zynny. 

PA~STWO'WY 
TEATR POWSiECHNY 

ut 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia 111. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udzinłem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza. i Adolfa Dym­
szy. 
. TEATR LALEK „pr:qoKIO" TPD 

Nawrot 27, teL 135·74 
Codziennie prócz pon1eaziałk6w, 

godz. 9.30, w niedz.ielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz". 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 

Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w nie.­

dzi lę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam· 
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w "edzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

'15' •'!i'~ 
___ „ ..... 

li „ 
ADRIA (Stalina 1) 

,.Złoty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 25 zł 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwolony dla młodt. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
:poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (F1·anciszkańska Sl) 
,,Cztery serca" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualności krajowych 1 

,, N 43" zagranicznych r 
godz. 11, 121 131 16; 1'11 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legion6w 2-4) - dla m.łodz. 
,,Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
:poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„O st.a tnia noc" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

IWMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 'l 

REKORD (Rzgowska 2) 
,,Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 14 
„Wołga, Wołga" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 14 
„Wielkie życie" 
irodz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) -;~1u;. 
„Moja M:la" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

'IĘCZA (Piotrkowska 108) 
Pan ~'owak" 

~odz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

T..:\'rRY _ Sienkiewicza 4.0 - +"';. 

,~Dni i noce'' -:- ,d .4 _ ~-..:-~ ... ~· 
godz. 16, 18, 20 ..: .. • :.~: 
poranek godz. 9. 11 · · 
film dozwolony dla młodt. od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępie11.cy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
poranek gor!z. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

I 

Wygodne i szybkie poruszanie się 
wewnątrz budynku zapewnią. dwutaś 
mowe ruchome schody, zdolne w prze 
ciągu godziny przetransportować l G 
tysięcy osób. Ponadto przewiduje się 
zainstalowanie 10 dźwigów. Od stro­
ny południowej, tzn., od Al. Sikor­
.;kiego budynek posiadać będzie szkla 
ną F.cianę frontową dla zapewnienia 
wnętrzu maksimum F.wiatla. Oprórz 
centralnego ogrzewania g-mach ogrze 
wanv hedzie cie1>lym powietrzem, do-
1>rowadzanym przez went~·latory. 

Spt>cjalne urzadzenia chłodnicze u­
możliwią przechowywanie towarów 
'ule~ających szybkil'mu psuciu. 

Dom Towarowy zatrnilni ok. 1600 
osób pPrdonelu. Gmach PDT oddany 
zostanie do użytku pod koniec 1950 
roku. · 

Radio 
9.30 Muzyka poważna. 10.00 

Audycja. literacka. l0.20 (Ł) Audy­
cja regionalna pt. „Galkóu·ek dobrze 
pracuje". ·wykonawcy: Or1'iestra p. 
kier. H. Dl'hicha. E. Korif-Kawecka 
- śpiew, Z. Wlodow~ki - klarnet 
A. Pindras!'I - akordeon. 11.00 Re: 
cenzja. 11.10 (ł~) Program fokalnv 
na dziś. 11.12 n~) Audycja pt. „Od 
naszych korespondentów". 11.20 (L) 
Pieśni polskich i 1·osyjskich kompo­
zytorów w wyk. l\f. Ba1tosz - so­
pran, przy fortep. Al. Tarski. 11.40 
(Ł) Opowiadanie J. Sztaudyngera pt. 
„Różne lalki". 11.50 fŁ) „Z frontu 
radiofonizacji" - wiadomości w omó 
wieniu dyr. okr. PR. A. śmiejana. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
r?zrywkowy. 13.00 Gawęda przyrod­
nicza. 13.15 Koncert „Hejże dalej do 
mazura". 14.00 „U naszvch twór­
::ów". 14.10 Koncert Pofakiej Kaneli 
Ludowej. 14.40 „Pan Tadeusz" Ada­
ma Mickiewicza (33). 15.00 Le:tka 
muzyka organowa. 15.15 Konce1t mu 
zyki polskiej i radzieckiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.50 Pogadanka o 
„Ton-arzystwie Przvjaźni Polsko·Ra­
dzieckiej". 17.00 Koncert Rozryw·ko­
wy. 17.55 „Wisla i;watem" - wode­
wil L. Dmuszewskiego. 19.00 Kame­
ralna muzyka radziecka. 19.30 „z ży 
cia Węgier". 20.00 Dziennik wieczor­
ny. 20.M Reze1·wa dziennika. 20.40 
(J',) „Uczniowie Wielkiego Pazd<:ier­
nika" - felieton literacki A . .Tędr­
kiewicza. 21.00 Muzyka rozryv;ko"ra. 
21.40 Wiadomości sportowe ogólnopol 
;,kie. 22.05 <IJ) Wiadomo§ci sportowe 
lokalne. 22.18 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 22.20 :Muzyka tanecma. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
:n·am na jutro. 23.15 Reportaż z )fię 
dzynarodoweiro Konkursu Chopinow­
skiego. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

Uśmiechnii sic 

- W ten sposób - używam tylko 
jedne.I smyczy. 

W. Ażaiew 

wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR niach sportowych Związków Zawo-

do\\"YCh oraz; niedostatecznego zaopa 

Uch ały Biura Polityczne- Xas, działaczy sportowych, urno- trzcnia w sprzęt sportowy, są r!;koj­
KC PZPR !ią. wy- ścią i otuchą napawa świadomość, że miQ., że niedomagania te zostaną u­

razem gł~bokiej troski o zd1·011·ie i Biuro Polityczne KC PZPR tak \\nik 1 ~uni~te, że. współpraca między mia 
w~chownme. młodego pokolenia Pol- ]j,,ie podeszło do istniej<!crch niedo- stem a wsią na polu wychowania i 
ski LudoweJ. .J e~noczc~nie są one magań w krzewieniu kultury fizycz,. rózwoju kultury fizycznej wejdzie na 
wyrazem docemama przez najwyższe ncj i wychowania. realne tor~. 
czynniki państwowe roli, jaką w tym 'I Vrhwałv odnośnie zapobieżenia bra Zarząd ł.ódzkiego Okręgowego 
z~g~dnieniu s~ełniać mu~i '"vychowa- kom w pracy ~portowej na wsi, w or Związku Bokserskiego zdaj:tc sobie 
me i kulturn fizyczna. ganizacjach młodzieżow~'ch i zrzcszc- spraw<;>, 7.c realizacja tych uchwał 
..... „ ......... ••••••••••••••••••~• ........ „ .................... „ ......... „ ...... „.„ \.\"'~'n1n~a'~ b~dzie spotęgoVY·nnia wygił 

Pol5ha zachodnia. czq .irodhowa? 
Ruch czq LHJ ll'lóhnlarz? 
Oqnlwo czq L1'.S U'lólc{niarz? 

ków wszyntkich jego czlonków, po-
stanowił ''" wysiłkach swych nie tyl­
!,o nic ustawat, lecz przeciwnie sięg­
mu! po palmę pierwszeństwa na tere­
nie całego województwa. 

no kongresie w Budapeszcie 
:'\iedawno p~saliśm.v jakim jeEt spor 

ton- iec radziecki. .Xie zamykn. c;n sio 
1v ciasnym kole zafotcrc~Owt'.ń !porto 
w;·ch, a hierze aktywny udz"nł \V ;.y 
ciu całe1ro narodu, zdob;nrnjąc niej&. 
dnokrr .. tnie za~zcz~tne stanowisko i 
uznanie wśróu caiego spolec.ze{LSb>a.. 

Odpowiedzi na te pytania 
oczekuje dzisiaj cała sportowa Łódź 

):a druglm młod!i~żowym Między­
narodowym .Kongre~>e Pokvju. . delega­
cja ro.dziecka. w \dęk,zości składała 
się ze znanych sportow~Ó' f. Między 
innymi Zwiqzek' Radziecki rcprezcuto 
wah mbtrz,rni świata w jeźd:Gie szyb 
ki{\ j na Jodzie Isakcwa., którą -v.-idzi• 
my i.a >al: ol.Jrat.! z prawej strony. 

-.iln:BEl!l!C.:m:;m;=r:::;ii:cim:zs~----·-

Dzisiaj w Łodzi odbędą się liczne wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
imprezy sportowe prawie WP. wszyst- Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 
kich drcyplinach. Najpowazniejsz~1 stwo drugiej ligi z Ogniwem z \Vro· 
z nicl1 hi:dzie bezprzecznie impreza cławia. 100 proc. faworytem tego 
lekkoatletyczna o puchar przechodni spolkania jest drużyna tót.!?ka, która 
im. Janusrn Kusoci11skiego pomiędzy ma zapewnione pierwsze miejsce w! 
Polską nchodnią i środkową. końcow<.!j tabeli drużyn drugiej ligi. -
Zachodnią część naszego kraju re Jako przedmecz. odhędzie się mecz , 

prezentują okręgi: Szczecin.Wrocław o d;uzynowe _mistrzostwo okręgu w' 
Katowice. natomiast środkową: Bia- klasie A pomiędzy zespolami Con-i 
lystok, Olsztyn, \Varszawa i Łódź. Na ~.~r~lii . z Piot:kowa i rezerw'! ŁKS · 
zawodaL·h tych ujrzymy czołowych I "łokn.1arza ... Ligowcy wystąpią . w 
zawodnikciw i zawodniczki Polski, a składzie: Rozyckl, Mateckl, J\.Iarc1n- Il 
więc biesiada sportowa będzie pierw ko_wski, J~d.rzejc.i:yk, peblsz, Olejnik, f; 
szorzędna.' Dość nadmieni .:, że udział W1eczor~k 1 Grzelak. '~ z~wody z~. 
w zawoduch wezma: Br<?gulanka, C'oncord1ą wyznaczono: harg1era, Ol-i 
Gembolisówna, Karuiowa, Ccjziko- rzyka, Pietrzaka, Mazura, J\"ilgajskie· , 
wa, Piwowarówna, Ronczewska, Pasz- go, J(onkkiego, Slarsklego, I Jaskółę. 
kówna Kiszka Bubl Małecki, Praski, Jeśli do tych imprez dodamy pięć~. 
Szend~iolorz, Potrzebowski, Werbiń- in.teresujących spotkań pilkarsk.ich o~ 
ski., Lipiec, Gralka, Bendkowski, i inni. m1strzost,1:0 klasy A,. towartysk1e me [ 
Polskę środkowa reprezentować bę cze z ktorych ,clochod ~rzeznaczono E 

da: M:.iderówna, ·Dobrzańska, Słom- na o~lbu~owę \~ a.rszawy .1 zawody ko f 
c1ew~ka, l'eskówna, Slatkiewicz, Czaj szylrnwki. m.ęskieJ ;- udz1ałe~ \\ a1.ty. 
kowskl, Staniszewski, Szelesta, Gbur- z. P?znan.ia 1 łódzkich zespołow SJ?OJ· ~ 
n.yk, l\łileskl, Piwowarski, Molenda, m 1. z,:riązl~mvca, !0 śmia.ło. mo;ma ~.:s:!!.m ____ :lllllmlmlBllRl!lliilmllml-lllil:ilillll!a:llmi:lllUl:llZ!&.;lDllilmlllllCiilll!iOlll_&al....__ 

Wdowczyk, Antonowicz, Prywer. z P?Wiedzieć, .~e tylu 1mpr~z JUZ dawno 
juniorów v:yst<wią: bracia Garncar- nie oglądah„my w Łodz1. 
czykowie i Sidło. 

Co, gdzie i kiedy? 
cjtr~~~~:d r~~'i:~°t~c;:ni~0:d~~,~~~ Warta (Poznań) ni~:!~0;~~1e:y~~== st;a~!.:~/,~~,:

1~:: 
dnie starania, aby ostatnia w tym se· z wiqzkow1"ec 29.·27 d1o<ln:ej i środkowe,; o Jlll1:har prze 
zonie poważna impreza lekkoatlety-
czna wypadła .1·ak nai'okazaleJ· pod ,..., d · . chodni im. Janu~m Kusocińskiego z 

n mu wq·oraJ5zym t'ozcgrany zo . . 
W7.ględcm organizacyjn) m. Sądzimy, stal w Lodzi towarzyski m~cz koszy- , nas!1;>p111ąeym pr· gramem: l'ob1!!ty -
:i:e impre?a dzisiejsza ściągnie na sta· kówk: pomięd:z.y zes,:>olami Związko-1 bieg 100 mtr., skok wzwyi., d.1·;k i 
dian Ł!<S Włókniarza moc miłośni· wca -,V/arty z Pozn~nia i z,:.-iąz.ko-: hll'O tutr.; juniorki: b:eg GO mlr. 
ków tej pięknej gałęzi sportu. Celem wca. łodz~cego. ~wyc:ęsl \\'O uzyskali 1„hi::P··! k· h . ._z ta feta 4 x~OO ml r. 
udostępnienia ujrzenia niedzielnych gośc:e w stosuntl:u 29:27 (11:10) _ I •• e u • l -

zawodów najszerszym masom publicz dzięk; taktyce Dylewicza. Łodzianie I .'f'.'~cz~·2ni - hieg JOO mtr., 400, 
ności i spopularyzowania, lekkoatle- mogli z po>vodzeniem mecz wygrać, l.:iO{I, :;kok w dal. rzut oszcz01,em i 
tyki, ceny biletów ustalono na zł. jedyn;e n:edy.;;pozycja strzałowa s!a ~zt:i.fota 4x100 mtr. 
100.- na wszystkie miejsca. 
Drugą imprezą godną uwagi jest nę-ła temu na przeszkodzie. Gra pro Juniorzy - l• cg 100 1ntr„ ~knk 

mecz piłkarski o mistrzostwo ligi, ro- wadzona była w żywym tempie do- w>.:wyi:, rzut o~zczcpem s:!tafcta 

zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz i piero po przerwie. Punkty dla goś- 4.xlOO mtr. 
Ruchem z Chor7 owa. Zespół gości ci zdobyli: Wybieralsk: 10, Kuo:ch Piłka nożna: ~tud on I.KS Włókn;n 
ostatnio pokonat drużynę Górnika w 
stosunkti 6:1, a więc poprawił się w 8, Dylewicz 6, Klewenhagen 3, Kara f7'.:t, g·dz. l~, znwoLl,v o mistr1.ostwo 
formie. Łodzianie zechcą niewątpli- lusz 2. ligi rnfotwC''l'i<'j pomirdz_> ŁKS ""lók 
wie zademonstrować przed swą pu· Dla łodzian: Chmielewsk! - 12, n:n ~zem a Ruc·hern z Chono1rn. 
b~icznośc~ą, ~e wyniI;i były dla nich Kwapisz 6, Drążkiewicz 3, Idczak 4 o godr~ 11 w l'::brnni1•ach spntka 
mespraw1edhwe. \VięceJ szans na . . , ? 
uzyskanie zwycięstwa posiada ŁKS oraz Bednarow:cz.. I Bre.tkopf po ~. 'ię tamtejHe PTC Gwardia z lódz. 
Włókniarz. I Sędziowali Błacheciński ~ l\l!cha- kim Widzr.wl'm. 

Trzecia impreza Interesuje przede- lak - czynni zawodnicy Spójni. I Piłka. ręczna: e~la. Pohkie_j !~ICA, 

Plenuµi Zarządu 
Srodowiskowego AZS 

g<)dz. 11 zn wody t wnrzysk c .-oszy­
k•iwki rnt»kiej: 7.w'~zkcrric~·Warta 
(Poznań) - ~pójn1a (L~di). 

llllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllll 

Uwaga ZMP-owcv 
W dniu 9 bm. o godz. 9 rano 

w :<ali Miejskiej Rady Narodowej 
"' Łodzi, przy ul. .Xowotki 16 od 
b~r'lz :e się ROZSZĘRZO~F. PLJ·> 
NU~[ ZAR.Z,~DU ~RODOWT8KO­
W'E(ł0 AZf:., na które wzywa s:~ 

dn uezwzglrdnego i punktualnego 
prz;·h;vcia w~z:~tkieh członków 
Za.rządu Kluhu AZS. Riernwn:c· 
two Sekcji Klubu, Znrząilów t:­
czclnianvch. i CZl"llllY<:h zawodu:· 
ków Kl;bu. • • 
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Dziś wasz mecz Xa porządku obrad Plenum 
przewidziane !I} m. in. referaty: 

W niPdzielf. o gclz. 10 r.n. boisku 
przedstawiciela Zarządu Głównego ,.f;p(,jn:" w Ifelcncw!t>. w ramach od 
AZS na temat „"\\·ychowan:e fi - ].,,·waj:i.cYrh ~iA \'t"C;Pi. ~potlrnń na. oJ 
zyczne i sport wśród mloch!eży b~d<m~ . \\nr~:~ wv człoukowie Zarza· 
akademickiej w Po1•ce LuJon ej" du Lódzk1cgo Z iP roz>'!?rnją. mecz .7 

oraz przev.-orlu:czące;;:'J Zarz~rlu człor:kuni Zllr1~1clu ""oJewódzkiego 
$rGdO"l'l'isl~owei;o Zrzc-ezenia na te Zl\1 P. 
mat: „Zadania i w~·t~-rzne org<tn' I t':!flzim .... , że w noc•h:elr Pa b-'~ku 
wcy,ine na. rok akademicki 1!119- .,!"\Jójni" n:e zabraknie żać!nl'go Z~iP-
Hl::iO". OWCft. 

Zawody kolarskie: gc.dz. !).ta. 
~c"kcja. kolll!,ka LKS \Ył.S';;n;arrn u­
rz~dza wy:<ci::- na :;o km. hand:-capo-
1ry wownrtrzno·klubow::, dostfpny dl:i. 
'l\',<n-•tki !i lrnl.1rz.; czfonków ::'.Ckcji. 
1."!.art n:i. ul. PaJ,bni„"\dej, 11;1.~· ra:„ku 
V."enecja. Tra$t1. wyśdgu 1nowadzi 
przez Pabian'...:c, "f~a~k i ~l)O\\"rote:n 

n11. metę przy rnr'.rn \Venec.ia. 

Bok~: ha1a 1<p i:rto"\'l'a na \\"idze~ie: 

~odz. Hl-ta, za wocl." o ro \trzo:<two 
rirn;.:!l'j li.ai: LKS 1\'tókni:irz - O,'.!'ni 
·o-o \\"rorlun-. () ;: .Jz. li' ;:a1rnJ,,-- o 
<l!'11ż1·n1f1·e m':!uo;ot1ro n· kla:-ie \; 
Con(.'or .1 l'iotrkuw - :LKS \Ylók· 
niurz Il.l. 
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Daleko od Moskwy 
- Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie­

żańsku o prawdziwej katastrofie morskiej - Tania pod­
kreśliła słowo ,.prawdzi\\·cj". - Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął nasz nie,delki okr~t i tylko troje 
ocalało z całej załogi„. 

Tania mvażnie obserwowała towarzyszy. Aleksy był 
zupełnie spokojny, raczej obojętny. Topolow uśmiechał 
się do siebie, gładząc wąsy. Kondri.n oglądał się dooko­
ła, jakgdyby oczeki\val. że każdej chwili kajuta zostanie 
zatopiona. Bcridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli­
czkę „Nie palić" - wyciągnął papierosy, częstując Ta­
nię. Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz do jego 
twarzy. Na górze Poliszczuk znowu strzelał. :N'erwowo pu 
kał motor„: 

się niczego. Wtedy wszystko, co jest mu w życiu drogie, 
pomoże mu zostać mocnym i silnym. Nie straci swego 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czło­
wiek". 

Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tani. 
- Zuch, do stu tysięcy diabłów !- ochryple zawołał 

Kuźma Kuźmycz. Zdążył się zaziębić stojąc na pokładzie. 
Zachwycał się odwagą dziewczyny, starającej się po· 
krzepić mężczyzn na duchu. 

- Co zrobimy i; nim, jeśli przyjdzie opuścić ba!Żę? 
spvtał Kowszow. 
-· W miarę możliwości będę się starał dostarczyć 

go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da nam do pomocy 
marynarza. 

- Wicher może nas uratować od lodu! - zawołał 
pewnym głosem Poliszczuk, - Zeby tylko nie było bu­
rzy .• 

Aleksy 
kajuty. Z 
\\'oda. 

i "Beridze zasapani i podnieeeni, wrócili do 
gumowych płaszczy strumieniami spływała 

- Tacy jesteście różni, a jacy podobni! - zawołała 
Tani.a, szczerze szczycąc się nimi. Pragnęła z całego 
serca powiedzieć im coś miłego. • 

Inżynierowie obejrzeli się nawzajem i usiedli obok 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnębio-
ny, wystraszony i nie ukrywał tego. . 

- W czym jesteśmy podobni do siebie? - miękko 
spytał Beridze, nie spuszczając spojrzenia z dzi?':·czy­
ny, Narzuciła na głowę chusteczkę, co nadało JCJ coś 
tafomnicze20. noweao w jego oczach: 

' 

- Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć, iż 
boki jego nie są okute żelazem - powiedział Beridze. 

- Tania roześmiała się i zaksztL~siła dymem. 
- Proszę nie kłamać, Jerzy Dawidowiczu. wasze 

kłamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt .skrzypi właśnie dla­
tego, że nie ma na bokach żelaznego okucia. 

- Zaczęliście opowiadać o prawdziwei katastrofie 
morskiej - przypomniał Kuźma Kuźmycz. 

- Walczyli o życie, nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. ów opowiadający mi to, był jednym z trzech, 
którzy się uratowali - wypowiedział zdanie. !tt.óre nmie 
zadzi\viło: ,.Jeśli człowiekowi grozi niebezp1ecze11stwo, 
na\vet śmierć Dowinien okupić cała S\\·a wola i n ie bać 

- Wszystko to bzdura i głupota - odezwał się Kon­
drin skrzypiącym głosem. 

Zaczerwienionymi, małymi oczkami, oglądał nieprzyja­
źnie towarzyszy. Nic Z\\'racali na niego uwagi, jakgdyby 
był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzy­
mać. 

- Co jest bzdurą i głupotą? - spytała. 
- To, o czym t~1taj pleciecie. Nic takiego dobrego nie 

zdarza się. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją s,ię 
śmierci. Przecież i wy nie chcecie utonąć! W tej chwili 
jesteście miłymi towarzyszami - przyjaciółmi, gdyż 
spodziewacie się ratunku. Lecz jeśli przyjdzie godzina: 
zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanię przeraziło to niespodziane wystąpienie Kon• 
drina zaróm10 ze względu na treść jak i zły i przeko­
ny\vujący jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardą, 
tak. że nie wvtrzymał iei sooirzenia.. 

m. c. n.). 


